zy "M. r'o 


Rok 1872. 


Dziennik -RAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Num r pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przeđdpłata wynosi: 
rocznie kwartalnie miesięcznie 

W Krakowie.....1....1. 20 zr.  — 5 złr. =- 2 złr. 
W Austrji i Węgrzech... 24 p —- 6 p — 2 p 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. ,— 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 16 syr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. -— 27 frauk. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i í 

Szwąjcacji seio siso 80 frank, — 20 frank. -— 7 franków, 


Przedpłate przyjmuje Admixistracja 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje, 


RODE T 
PE z 


tycznia, 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraj 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane ~ 
wolne sa od opłaty i uwzglednia się je żylke w terminie 8 dni. Re- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszezy. 


Cena ogłoszeń (tnseratów). 


W pierwszym umieszczeniu wiórsz 

W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz 

Stempel od każdorazowego umieszczenia. ....++.+++««+ .. 30 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oruz 
niżćj wymienione ajencje. 


n“, ulica Mikołajs=*. 
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ajencje przyjmujące przecipiatę. W Krakowie : M. Dworski, Skład papieru AR A Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba 
Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — We I wowie: KsięgaruGubrynowicza i Szmidta. — we Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — w Przenayńliuz: Ksiegarnia braci Jeleniów. 
Ajencje przyjnaujące ogłoszenia: w EEralizowie: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, 


sięg. (łubrynowicza Szmidta ajencja dzieńników 


A. J. Piatkowskiego 


wy warnowie: Ksiegarnia Gazdy.— wy Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskie 
Beilerstitte Nr. 2—ww Berlinie, Monachjum, Zurichu i St, Galler : Rudolf Mosse München, Windenmachergaesc, $.— WĄ7 Eranakb 


`~ 


Et. Gallen, Genewie i Sztutgardizie u Haasensteina & Voglera. — ww Pery bw : Księgarnia Władystawa Mićkiewieza „Librairiż de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


KRAJ w następnym 4872 rok 


u wychodzić będzie w takich samych 


warunkach i w tym samym jak dotąd formacie. 


- 


(ena prenumeraty 
z przesyłką pocztową: 


rocznie s 5 
półrocznie dc” 
kwartalnie eie 
miesięcznie 2 złr. 25 e. 


BĘ. Ajencje, w których za granicą i we Lwowie 


pozostaje ta sama: 
bez przesyłki pocztowój w miejscu: 


rocznie 20 
półrocznie . 10 
kwartalnie . 5 
miesięcznie . ~ 2 


na KRAJ pre- 


numerować można, wymienione są powyżej. 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go i 15 każdego miesiąca. — 
Prenumeratorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie- 
siąca tj. 15go, raczą prenumeratę przysyłać tak, żeby upłynęła nie z 15tym, 


lecz z ostatnim dniem miesiąca. 
Razem z prenumeratą n 


adsyłać można pieniądze na dzieła 


wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię- 


dzy inseratami. 


Kraków 10 stycznia. 


Według praktyki konstytucyjnej, 
projekt adresu przyjęty przedwczo- 
raj przez komisję, jest parafrazą mo- 
wy tronowćj. Ustęp za ustępem a- 
dres odpowiada na mowę tronową, 
jest odblaskiem myśli w nićj wyra- 
żonych, niejako echem słów wypo- 
wiedzianych w sali tronowej. 

Podobnie więc jak mowa trono- 
wa projekt adresu składa się z dwóch 
części: pierwsza zajmuje się wielkie- 
mi kwestjami prawnopolitycznemi, 
tyczącemi się całego wielkiego pro- 
cesu prawnopolitycznego austrjackie- 
go; druga zajmuje się poszczególne- 
mi drobniejszemi kwestjami a- mia- 
nowieie zapowiedzianemi przez rząd 
projektami ustawodawczemi w ró- 
żnych materjach administracyjnych. 

W tćj drugićj części wieje duch. 
liberalny; projekt adresu z zadowo- 
leniem przyjmuje zapowiedzi rządu 
a tu i owdzie daje rządowi pewne 
wskazówki co do ducha, w jakimby. 
sobie reprezentacja życzyła widzieć 
wypracowane te przyszłe projekta 
rządowe. 

Wskazówki te dane są w duchu 
prawdziwie liberalnym... 

Ważniejszą atoli aniżeli ta druga, 
jest pierwsza część adresu. 

Wyraża ona zaufanie do dzisiej- 
szego rządu i ostre zganienie po- 
przedniego „odpowiedzialnego* mi- 
nisterstwa. ETZ? 


Gustaw i Werter. 


Prelekcja publiczna 


ną korzyść akad. Towarzystwa wzajemnćj pomocy 
z d. 11 grudnia 1871 ; 


przez Adama Bełcikowskiego. 

O Głustawie zatém i Werterze mam 
mówić — o dwóch ludziach, z których je- 
den zadał sobie śmierć fizyczną, drugi 
"moralną, dlatego, że nie mogli zyskać u 
swych kochanek wzajemności. Może wy- 
bór podobnego przedmiotu niezbyt sto- 
sownóm się komu wyda... Gustaw i Wer- 
ter, mógłby ktoś bardzo łatwo zarzucić, 
nie są postaciami godnemi, aby bliżćj się 
nad niemi zastanawiać. To nie są boha- 
terowie, którzyby reprezentowali jakąś 
szczytną albo wyższą ideę, to nie są jacyś 
męczennicy poświęcenia dla ludzkości lub 
ojczyzny, głosiciele wzniosłych prawd, do- 
broczynnych zasad — to w najlepszym ra- 
zie ofiary własnego egoizmu, które giną 
dlatego, że zaślepiły się w swojćj namię- 
tności i marzycielstwie. Może być, po- 
wiedziałby kto także, że podobne rzeczy 
mogły być dobre dla dawniejszych cza- 
sów i musiały być dla nich dobremi, sko- 
ro "e gains poświęcali im część swo- 
jego ducha i uczucia —ale dzisiaj świat 
zanadto już daleko odbiegł od tego ro- 
dzaju wyobrażeń, a sentymentalna histo- 
rja nieszczęśliwych kochanków nie może 
go zajmować, jak nas nie bawią lalki, 
skoro przestaliśmy być dziećmi. 

wiat nasz prędko sę zaiste postarzał, 
jeśli w przeciągu lat kilkudziesięciu po- 
trafił zrobić taki postęp. A nie jest to 
( bynajmnićj jakiómó złośliwóm tylko spo- 
strzeżeciow albo też przypuszczalnym do- 


|ważnem. jest przyznanie, że w Ga- 


Kwestję „ugody *czeskićj* traktu- 
je adres stanowczo i bezwzględnie. 

„Roszczenia, które wychodzą z te- 
go punktu, że konstytucja dzisiejsza 
dla niektórych krajów i królestw nie 
jest prawomoceną, powiada adres, 
roszczenia takie nie dadzą się po- 
godzić z konstytucją, gdyż są 
jéj negacją,“ Nad ugodą więc cze- 
ską, adres zdaje się żądać przejścia 
do porządku dziennego a natomiast 
zapewnia, że reprezentacja „użyczy 
rządowi pomocy w przeprowadzeniu 
i ugruntowaniu konstytucji.“ 

Do tego wzmocnienie konstytucji 
według adresu dojść można najła- 
twićj przez odłączenie i wyzwolenie 
rady państwa od sejmów. 

Odłączenie to i wyzwolenie „uła- 
twi także porozumienie co do oso- 
bnego uwzględnienia Galicji w 
ustawodawstwie i administra- 
cji o ile takowe konieczne są 
w skutek odrębnych stosun- 
ków tego królestwa.“ 

Ustęp ten o Galicji jest tak ostro- 
żnie napisany, tak- dyplomatycznie 
zredagowany, że trudno dziś stanow- 
czo odgadnąć z niego myśl większo- 
ści komisji. Ważnem zaprawdę są 
słowa o „uwzględnieniu Galicji w u- 
stawodawstwie i administracji;* 


licji istnieją stosunki „odrębne* i 
zapowiedź, że sprawa ta ma być 
„ostatecznie załatwioną*: ale dopie- 
ro dyskusja adresowa będzie mogła 


mysłem. Jest to prawdą taj tezy. — 
widzimy to codziennie prawie na wielkiéj 
scenie historji i w szczupłóm kole towa- 
rzyskiego życia. Brak uczucia, tłumienie 
go w sobie wszelkiemi możliwemi środ- 
kami stało się hasłem naszego wieku, 
jego znamieniem charakterystycznóm, co 
więcćj nawet, można śmiało powiedzieć, 
jego chlubą. ; 

Nieinaczéj, chlubimy się dziś z tego, 
uważamy za swój zaszczyt, za dowód po- 
stępu i większćj doskonałości, że w ra- 
chunkach naszego życia to co nazywamy 
sercem, coraz mniejszym staję się czyn- 
nikiem.. Będziemy zapewne bardzo za- 
dowoleni, skoro zobaczymy, jak kiedyś 
zmniejszy się do zera... 

Wobec zakazy prądu wieku, takiego 
usposobienia umysłów, ryzykowną jest 
niemal rzeczą przypominać postacie, któ- 
re oddawna uchodzą za kwintessencję sen- 
tymentalności, i dlatego dzisiaj do pewne- 
go stopnia uważane być mogą za Don- 
kiszotów bez starćj zardzewiałćj zbroi i 
Rossynanta. 

Na tym materjalizmie naszych czasów 
traci bezwątpienia bardzo wiele poczja. 
Jest dzisiaj przyjętym i niepodpadającym 
wątpliwości pewnikiem, że nasza epoka 
nie sprzyja powstawaniu nowych poetów, 
i nie ma ich też podobno, a przynajmnićj 
w tych, którzy są nie znać nowej jakićjś 
idei, któraby ich podniosła do godności 
wyobrazicieli umysłowych swojego wieku. 
Świat jednak bynajmnićj się tém nie nu- 
dzi i czeka cierpliwie, aż w duchu naro- 
dowym nie wytworzy się jakiś nowy za- 
ród na to przyszłe pokolenie wieszczów 
i poetycznych kreacji. Dawniejsi poeci, 
również niewiele w ogóle nas zajmują. 
Powtarzamy jeszcze ich imiona, dla pe- 
wnéj przyzwoitości uznajemy ich wyż- 
szość i zasługi, aio nie oddajemy im tego, 
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nam służyć za komentarz tych ogól- 
nikowych wyrażeń; będzie mogła nam 
wyjaśnić dla czego większość komi- 
sji stanowi tę nierozłączność sprawy 
bezpośrednich wyborów ze sprawą 
galicyjską i w jakim te dwie spra- 
wy ze sobą stawia stosunku. 

Dziś nie wypada nam nie innego, 
jak tylko czekać na dyskusję adre- 
SOwĄ. 


Wiadomości polityczna 
i korespondencje. 


Wiedeń 9 stycznia. 

(?) Jak Minerwa, zbrojno wyszedł pro- 
jekt adresowy z głowy dra Herbsta; z ma- 
łemi zmianami przyjął go wydział adre- 
sowy izby niższćj, a jeśli znaki nie mylą, 
przyjmie go i izba sama. Pominąwszy 
usterki zewnętrzne, jak: suchy ton i po- 
lemiczną cechę projektu adresowego, staje 
on na stanowisku wyłącznie centralisty- 
cznóm i idzie znacznie dalćj niż rząd, 
notabene w mowie tronowćj; sądząc bo- 
wiem z dzisiejszych uwag W. Abendpost, 
zdawać się powinno, iż słowa adresu rze- 
czywiście wyjęte są „z duszy“ rządu; 
urzędowy organ podnosi „jednomyślność 
panującą między rajchsratem a rządem“; 
a przecież. mowa tronowa bardzo tylko 
z lekka dotyka bezpośrednich wyborów, 
podczas gdy adres herbstowski stawia ta- 
kowe na czele, jako kardynalne żądanie 
i traktując mimochodem tylko sprawę 
galicyjską jako malum necessarium, wypo- 
wiada kategorycznie, iż takowa tylko w 
połączeniu z bezpośredniemi wyborami 
załatwioną być może; prócz tych esen- 
cjonalnych * punktów zawiera pierwsza 
część adresu bezwzględne wotum zaufa 
nia dla obecnego rządu i kilka ekspekto- 
racji o minionćj „erze*, oraz polemikę 
prawniczo-polityczną przeciw pretensjom 
Czechów. .Pocieszne wrażenie robi przy- 
czepienie słówka: „odpowiedzialne*, gdzie 
mowa jest o ministerjum Hohenwarta; 
ten pleonastyczny dodatek: „odpowie- 
dzialne* (ministerjum) ma przypomnieć 
wyznawcom Hohenwarta, iż wisi nad ich 
patronem miecz sędziowski! Zapewne w 
rozprawie adresowćj okaże się „ukryta 
myśl“ tego dyplomatycznego zwrotu. — 
Dalsze ustępy adresu są parafrazą mowy 
tronowećj. 

Ustęp o sprawach finansowych wymie- 
rza cios przeciw panu Holzgethan; zapo- 
wiada bowiem, iż używanie kredytu 
Ag stwowego dozwalanćm będzie tyl- 

o dla nadzwyczajnych wydatków (wia- 
domo, iż p. Holzgethan wniósł projekt 
pożyczki 70,000,000 złr.). 

Jutro ks. Auersperg przedłoży projekt 
adresu izby panów. Radą państwa zbierze 
się d. 13 (w sobotę). Na porządku dzien- 
nym będzie rozprawa adresowa. 

Gdy od kilku dni pojawiają się w pra- 
sie centralistycznćj niekorzystne zdania 
o zamierzonćj „Nothknowelłeś do ustawy 
wyborczćj (nawiasem mówiąc, wręcz prze- 


czego oni bezwątpienia najwięcćj i jedy- 
nie mogliby żądać... Któż z nas dziś czyta 
poezje? kto się roskoszuje natchnionym 
utworem i śladami poetów bieży w ich 
krainę ideałów ? 

Jesteśmy dzisiaj tak dojrzali rozumowo, 
tak rozsądni i tak trzeźwi, że nie dopu- 
ścimy na żadne złudzenie siebie, i skoro 
tylko coś podobnego w sobie uczujemy, 
w jednćj chwili przyjdzie nam na myśl, 
jak dalece te rojenia dalekie są od rze- 
czywistości i przetniemy złotą nić ma 
rzeń prozaiczną uwagą: to poezja!... 

Ludzie tak zwani światowi przyzwy= 
czaili się uważać ją za rzecz błahą, nie- 
rozsądną, godną zajęcia się tylko dla u- 
mysłów na swoje nieszczęście dość jesz- 
cze naiwnych, z tego powodu, że poezja 
nie prowadzi do żaduego realnego celu, 
że przez nią można stracić wiele z na- 
macalnych przyjemności życia. W wirze 
dążeń i uciech chwilowych , zmysłowych 
i powszednich jest ona w istocie dyshar- 
monją i jakby tym kamieniem na drodze; 
o który w szale innych myśli można nie- 
potrzebnie utknąć nogą. Nie w lepszćj 
jednak cenie jest ona także i u tych, co 
z powołania lub obowiązku żyją wpraw- 
dzie w świecie umysłowym i zajmują się 
sprawami duchowemi, ale którzy nie poj- 
mują, ażeby do tego świata można się 
dostać inną drogą, jak tylko przez bada- 
nie, naukę, umiejętność. I ci również pa- 
trzą na poezję z góry, wzruszają niemal 
z lekceważeniem ramionami na jćj wspo- 
mnienie, bo im się zdaje, że to jest tylko 
zabawka, nieraz nawet niebezpieczna, dla 
bardzo młodych albo niedoświadczonych 
umysłów, które nie pojęły jeszcze powagi 
Życia i znaczenia pracy. 

Jakże daleko dzis 7 = 
gdzie poezję na” 
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ciwne poprzednim objawom tój samćj 

prasy), rząd dla okazania solidarności z 
|partją rajchsratową rozesłał półurzędowe 
korespondencje na prowincje, ktore ozna- 
czają zamierzoną reformę jako tylko z 
chwilowóćj potrzeby wynikającą i przej- 
ściową. Ma się, rozumieć, że objaw ten 
znalazł przyjazny odgłos w dziennikach 
oaparah. 

"Co do dyferencji zp. Holzgetanem 
półurzędowcy bezustannie zaprzeczają 
istnieniu takowych, a F, Lloyd zapewnia 
dziś o kompletnćj solidarności między 
ministrem finansów a innymi członkami 


"is i 
rażenie zrobiło „Nadesłane“ p. Ho- 
henwarta, które wczoraj zamieścił Wan- 
derer; wobec głosów w czeskićj prasie o 
publikacji „registratury ugodowój* na wy- 
padek oskarżenia ministerjum Hohen- 
warta, eksminister oświadcza, iż w obja- 
'wach tych żadnego nie ma udziału; Nar. 
Listy oświadczają na to, iż rzeczywiście 
nie była mowa o p. Hohenwarcie, lecz 
że kto inny posiada ową registraturę 
(ma to być Clam-Martinitz). 

Tagblatt zajmuje mocno pogłoską o pe- 
wnym kroku rządu przeciw starokatoli- 
kom i namiestnietwo niższo-austr. miało 
otrzymać polecenie unieważnienia wszyst- 
kich małżeństw starokatolickich (jest ich 
w Wiedniu 29) na podstawie kodeksu 
cywilnego, który przepisuje, iż małżeń- 
stwo może być tylko zawarte przed zwy- 


2|kłym księdzem; Tagblatt dowodząc, iż 


księża starokatolicey są właśnie tymi 
zwykłymi księżmi, występuje ostro 
przeciw temu krokowi rządu i wietrzy 
antiliberalne wpływy, działające na mi- 
nisterjum. 


Wiedeń 9 stycznia. 

p. Pierwsza praca parlamentarna cen- 
tralistów niemieckich wyszła na widok 
publiczny; ułożony przez Herbsta adres 
do tronu, został przyjęty w wydziale a- 
dresowym. 

Niemieckie centralistyczna organa za- 
dowolnione z tego objawu ich partji; bo 
im się zdaje, że teraz już ich rządy za 
pewnione na czas dłuższy. Wyprowadza- 
ją bowiem z harmonji ministerjum obe- 
cnego z większością przeważną obu izb 
konkluzję, że jakiekolwiekby były zabie- 
gi przeciwników, spełzną na niczem. Je- 
den z ich koryfeuszów tak się wyraził 
wobec kilku znajomych : „Niebezpieczeń- 
stwo minęło, skoro Czesi siedzą na u 
stroniu, z ianych każdy czego innego żą- 
da i solidarności między partjami anti-cen- 
tralistycznemi nie ma i bez Czechów być 
nie może.“ 

Zdaje się z różnych objawów, że na tej 
sesji chcą centraliści postępować bezwzglę- 
dnie i korzystać z okoliczności, że mają 
taką większość w izbie, jakićj nigdy nie 
mieli. Przódy bowiem od partji centrali- 
stycznćj odłączało się centrum z arysto- 
kratycznych członków złożone i kilku 
Niemców klerykalnych ; dziś wszyscy two- 
rzą jeden obóz. 

Może też i ta pewność siebie nakłoni- 
ła i autora adresu i jego przyjaciół poli- 
tycznych, do AR ART ustępu „o gali- 


storji, że wprzód nim Arystoteles albo 
Hipokrates był Homer i że on wprzód 
był mędrcem i prawodawcą swojego na- 
rodu, nim inni pomyśleli o swych syste- 
mach i kodeksach!... 

Dziwić się zaprawdę należy, jakim spo- 
sobem pomimo tylu zasług oddanych przez 
poezję ludzkości i każdemu szczegółowo 
narodowi, mogło się wyrobić takie nie- 
korzystne. dla nićj i upokarzające wyo- 
brażenie. Dla czego ma być ona niższą 
albo lżejszą od innych prac ducha, dla 
czego ten co bada, analizuje i ślęczy, ma 
więzćj i korzystnićj pracować niż ten co 
składa i tworzy? Przecież zdaje się być 
rzeczą aż nadto widoczną, że do napisa- 
nia naprzykład Pana Tadeusza trzeba nie- 
mnićj wiedzy, umiejętności i nauki jak do 
jakiegokolwiek dzieła erudycji — a oprócz 
tego jeszcze czegoś więcćj. Szekspir albo 
Molier, który badał serce ludzkie i wy- 
krywał najdrobniejsze w niem sprężyny, 
niemnićj pracował jak anatom, który ze 
skalpelem w ręku odkrywa najcieńsze , 
włókua naszych nerwów i do poznania 
człowieka, jeźli kto zechce nie więcćj, ale 
bez wszelkiej wątpliwości niemnićj się 
przyczynił. Różnica leży tutaj nie w isto- 
cie rzeczy, ale w sposobie pracy i zapa- 
trywania się na świat. Jedni rozbierają i 
analizują trupa, drudzy badają i macają 
puls życia; dla jednych są źródłem wie- 
dzy księgi i pergaminy spisane przez in- 
nych, dla drugich ta wiecznić otwarta księ- 
ga natury i świata, którćj autorem jest 
sam Bóg; jedni patrzą w tajniki świata 
przez mikroskop albo- teleskop, drudzy 
oczyma ducha. Kto z tych pracowników 
więcćj się dotąd dobadał, poznał i dopa- 
trzył, na to mogłyby: dać odpowiedź je- 
dynie dzieje cywilizacji ludzkićj, a naj- 
skromnićj nawet licząc zasługi tych 
współzawodników na szczytnćj drodze do 


cyjskićj ugodzie“ podług myśli i w du- 
chu centralistycznéj partji, nie zważając 
ani na wpływy dworskie, ani inne, po- 
za — przedlitawskie. 

Inaczćj w mowie od tronu wyraża się 
cesarz o potrzebie kompromisu z Galicją 
jak adres pomieniony. Nie łączy mowa 
cesarska kwestji galicyjskićj z wyborami 
bezpośredniemi. 

u odwrotnie — w adresie Herbsta, 
który bez wątpienia w pełnćj izbie zo- 
stanie zawotowanym wielką większością, 
wysunięta naprzód ich faworytalna 
sprawa wyborcza, a potem zlekka do- 
tkniętą została kwestja: „zbadania wła- 
ściwych stosunków Galieji eo 
do ustawodawstwa i administra- 
cji z wyraźnym dodatkiem, że obiedwie 
powinny być razem załatwione, a tem sa- 
mem  rezolucyjną sprawa podporządko- 
wang innćj. ` 

W praktyce rzecz się tak przedstawia: 
Delegacja galicyjska musi najprzółd 
pozostać w radzie państwa podczas roz- 
praw w kwestji bezpośrednich wyborów, 
a potóm głosować wraz z Niemcami, 
żeby się znalazła potrzebna ilość */, czę- 
ści głosów, a potóm dopiero mają być 
przyznane Galicji koncesje nieokreślone 
dotąd, ale w każdym razie nie sięgające 
do wysokości postulatów kraju. 

Z tóm się trzeba oswoić, że taktyka 
dziś przyjęta przez większość parlamen- 
tarną i ministerjum, wyklucza nadzieję 
otrzymania swobód autonomicznych, jakie 
już ma w praktyce Kroacja. 

Żądanie ma iść dalćj, jak słyszałem; 
t. j. warunek ma być postawiony, że kon- 
cesje, na jakie zezwolą w radzie państwa 
dziś, powinny być przyjęte przez sejm 
z dodatkiem, że nigdy reprezentacja kra- 
jowa czyli kraj rozszerzenia tych koncesji 
żądać nie będzie, i takiego prawa się 
zrzeka. 

Dziś niema rady; trzeba się zdecydo- 
wać na dalsze kroki. Przyjdzie adres pod 
rozprawy, otrzyma większość głosów w 
izbie — późnićj wysadzony zostanie wy- 
dział konstytucyjny, któremu poruczonę 
zostauą różne sprawy, -między innemi i 
galicyjska i reforma wyborcza, a osobnćj 
komisji do zbadania wniosku „rezolucyj- 
nego“ nie chcą Niemey, jak słychać, u- 
stanowić, by sprawy powyższe módz ze- 
spolić w wydziale konstytucyjnym. 

Nadchodzi czas, gdzie na teorje i kom- 
binacje mnićj będzie miejsca jak na sta- 
wianie kroków praktycznych, a przyznać 
trzeba, że niemałe trudności są i będą do 
przełamania, kiedy większość parlamen- 
tarna rozpocznie kampanję pod opieką i 
protekcją czynników rządowych. 


Wiedeń. [Projekt adresu] 
| Najjaśniejszy Panie! 

Z radością i wdzięcznością członkowie 
izby posłów przyjęli słowa, które WCMość 
raczyłeś wystosować do rady państwa 
przy rozpoczęciu konstytucyjnych jéj 
czynności. 

WCMość powołałeś z łona reprezentacji 
państwa do rady swćj ludzi, którzy po- 
siadają zaufanie nasze. 

Wybór ten i najwyższe zadanie, które 
prawdy i dobra, podobno szala na stro- 
nę pierwszych się nie przeważy. 

Z tem wszystkiem należy to do obja- 
wów społecznych naszego czasu, że u lu 
dzi lekkich i poważnych, u nieuków i u- 
czonych, poezja zarówno ma znaczenie 
rzeczy niepotrzebnćj i zbytkowćj. Mało, 
bardzo mało tylko serc zachowało dla 
nićj jeszcze dawny szacunek i tę wiarę, 
że przez nię uszlachetuiają się, podnoszą 
i stają mędrszemi narodami. Wszystko bo- 
wiem co stanowi grunt istoty ludzkiej, 
co jako myśł przepływa po naszym mó- 
zgu, jako uczucie wstrząsa naszem ser- 
cem, wszystko również eo jako prąd cza- 
su, jako ideja wieku stanowi i rozstrzy- 
ga o losąch ludzkości, znajduje swoje od- 
bicie w poezji i w jéj pięknych, dla ka- 
żdego przystępnych i zrozumiałych for- 
mach nabiera widomych kształtów i otrzy- 
muje życie. Poezja, w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu, ma na dnie zawsze myśl 
żywotną i nieobojętną dla nikogo, co się 
człowiekiem nazywa, a chociaż nie za- 
wsze je rozwiąże, zadaje sobie przynaj- 
mnićj zawsze do rozwiązania jedno z tych 
zagadnień, które spoczywają w głębisch 
naszego ducha, jak na dnie morskim u- 
kryte perły i korale. 

Na to nie trzeba dowodów; weźmy zà 
przykład pierwsze lepsze dzieło prawdzi- 
wego poety; w każdem zobaczymy, że 
mieści w sobie albo wielką prawdę, albo 
też straszną walkę staczaną o dobicie się 
tej prawdy. Życie w najszerszćj rozcią- 
głości tego słowa jest i było najogólniej- 
szą treścią poezji; a dla człowieka czyliż 
może istnieć ciekawsza zagadka, więcćj 
zajmujący przedmiot, jak dociekanie tej 
tajemnicy, którą czuje w sobie, widzi do- 
koła siebie, dotyka jéj prawie co chwila 
rękami, a która przecież wiecznie się 
zmieniając, w coraz nowéj postaci się ja- 
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im poruczonćm zostało, to jest, wzmo- 
enienie stanu prawnego i wyjednanie po- 
słuszeństwa wszechstronnego dla ustaw, 
usuwają wszelkie A e i kła- 
dą tamę owym zamięszaniom 
pojęć prawnych, które łatwo 
wywołane być mogły przez rza- 
dy poprzedniego odpowiedzial- 
nego ministerstwa. AŻ 

igdy bowiem przekonanie o powsee- 
chnie obowiązującćój mocy ustaw nie sta- 
nie się ogólnóm, jeżeli nawet prawomo- 
eność ustaw zasadniczych może być sku- 
e zakwestjonowaną. S E - 
Vigdy nie przeczyliśmy, jakoby usta 
Peg A są duwiky dosażociwwók irod. 
ków, w celu zadośćuczynienia życzeniom 

i dążnościom, skierowanym ku zwianie 
poszczególnych jćj postanowień. l 

Są jednak pewne roszczenia, którym 
ze stanowiska ustaw zasadniczych nie mo- 
Żna przyznać uprawnienia i którym w 
drodze konstytucyjnćj zadość uczynić 
niepodobna. ` 

" A mianowicie są to te roszczenia, które 
ztego wychodzą punktu, jakoby ustawy 
zasadnicze wsad pojedyńczych, kró- 
res i krajów, dla których wydane zo- 
stały, nie miały prawomocności; że I 
dem ludności tych krajów i Kilas oo. 
gruntują żadnych praw ani nie mają mo 
cy obowiązującćj, tak, że tym sposoben 
konstytucja tylko dla reszty krajów i kr= 
lestw stanowi żródło praw. Te roszczenia 
przeciwstawiają konstytucji prawo histo- 
ryczne czeskie; żądają dla królestwa eze- 
skiego stanowiska oddzielnego państwa, 
które z resztą królestw i krajów połączo- 
nóm byłoby tylko zapomocą unji perso- 
nalnćj i które tylko na drodze poprze- 
dnich swobodnych traktatów zezwolićoy 
mogło na ograniczenie swego zresztą nieo- 
graniczonego prawa samoistności i samo- 
rządu. 

Między takiemi pretensjami a konsty- 
tucją istniejącą dla Czech niemnićj jak 
dla innych królestw i krajów niemoże- 
bng jest żadna ugoda ani porozu- 
mienie; roszczenia te zatćm na gruncie 
konstytucji. nigdy nie mogą znaleźć uzos- 
nia, gdyż są one poprostu negacją) ćj 
konstytucji. FA 

> Ia N, 

Natomiast, po wstrząśnieniach, jakich 
byliśmy niedawno świadkami, po wyje _ 
śnieniu sytuacji i poznawszy te roszcze- 
nia, uważamy tu za obowiązek nasz z 
największóm zaufaniem popierać rząd w 
usiłowaniach wzmocnienia stanu prawne- 
go i razem z rządem starać się o to, aby 
konstytucja głęboko zapuściła korzenie. 

To jednak według przekonania naszego, 
które w ostatnim czasie coraz więcej. 
eR się, może tylko nastąpić 

y, jeżeli arma państwa utwysrzu 
ną zostanie samodzielnie, niezależnie od 
zapatrywań sejmów. p 

I my również w tóm upatrujemy bez- 
pośrednie wcielenie idei państwowćj au- 
strjackićj, a niemnićj zagwarantowanie lu- 
dności wiernokonstytucyjnćj każdego kraju 
monarchji tego niezaprzeczonego prawa 
być reprezentowaną w radzie państwa, 
prawa, którego nie powinna być pozba- 
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wiąc i uciekając przed nim, nigdy dołita- 
tecznie jego ciekawości zaspokoić mie 
zdoła. 

Jednym z najpowszechniejszych obja- 
wów życia jest miłość; ze wszystkich u- 
czuć jest ona najwięcćj kosmopolityczna 
i zarówno pod równikiem jak p biegu- 
nami ma swoję ojczyznę. Atąd to ze, 
wne poszło, że w dziedzinie sztuki i px 
ezji uczucie to zajmuje tak wiałe miejsca 


i należy do najsilniejszych ©, 
chowćj twórczości. Błogo i Finasa 
poetom o tém uczuciu, któro = = ~ 
mych jest najdroższém; idla m —— 
wni są, że zawsze znajdą słuchaczy. Jest 
wiele rzeczy obojętnych i niezrozumia- 
łych dla pewnych warstw towarzystwa 
albo dla tłumu, va których głos stoją 
jak głusi, albo przechodzą mimo nie zwrę 
cając nań uwagi, ale gdy się erotyczni* 
lyrs odezwie, przechodnie stają i natę- 
żaję słuch, bo im się zdaje, że to jest 
pieśń o tych uczuciach, które _poruszająy 
ich własną duszę, albo które drzemią w? 
nićj przysypane mnogieini łaty jako maj- 
milsze wspomnienia życia. 

Miłość jednak mie zawsze -jest rajem, 
jakićm ją zapewne myśl stwórcy pierwą* 
tnie mieć chciała. Namiętność, kolizje ze 
światem zewnętrznym, kolizje z sobą sa- 
mym i z obowiązkiem, czynią ją nieraz 
dla człowieka więcéj niż piekłem, bo 
przepaścią, w którćj przepada wszystko, 
co było najświętszego, najsalachetniejsze 
go w jego piersi. Wtenczas td, co m = 
nas uszczęśliwić, staje się dla nas zg, 
a co miało wlać w naszę istotę podwó 
życie, staje się przyczyną Śmierci a . 
ciała, albo straszniejszćj od nićj śmi. ` 
duszy. =” 

Trzy są poemata najs "wej 
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Ludność kolejnie to czuje, że w zgro- 

niach sejmowych rokrocznie kwestja 

esłania rady państwa stanowi przedmiot 
„sporu i tym sposobem wywołuje ciągłe 
przesilenia i wstrząśnienia. 

Nie zgadza się to z konieczną potrzębą 
spokojnego i nieprzerwalnego rozwoju Ży- 
cia publicznego, aby przypadkowy udział 
lub nieudział kilku osób w akcie wybor- 
czym stanowił nietylko o rezultacie wy- 
borów w dotyczącćj kurji wyborczćj, ale 
nawet o istnieniu konstytucyjnćj reprezen- 
tacji państwa. 

Wtedy tylko jeżeli rada państwa odłą- 


_ ezoną zostanie od sejmów, i jeżeli tym 


sposobem odebraną zostanie stronnictwu 
możność i nadzieja zakwestjonowania kon- 
stytucji i rady państwa w sejmach, wtedy 
tylko będzie można sięrspodziewać, że 
w sejmach tych zamilknie bezowocny 
spór prawnopolityczny i że mieszkańcy 
jednego kraju łączyć się będą w sejmie 
do wspólnćj pokojowćj pracy i tym spo- 
sobem zadość uczynią słusznym żądaniom 
ludności, aby posłowie w sejmach zajmo- 
wali się produkcyjną pracą. 

 Odłączenie rady państwa od sejmów, 
a przez to samo ubezpieczenie i wzmo- 
enienie reprezentacji państwa ułatwi 
porozumienie co do osobnego 
uwzględnienia Galicji w ustawo- 
dawstwie i administracji o ile 
takowe koniecznóm jest w sku- 
tek szczególnych stosunków te- 
go królestwa. Tym sposobem sprawa 


_ ta załatwioną zostanie równocześnie 
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* sprawiedliwego rozkładu ciężaru podatko- 


ze sprawą reformy wyborczej. 
Chętnie zadość uczynimy wezwaniu w. 
e. mości i zwrócimy całą uwagę naszą 
ku załatwieniu innych praktycznych kwe- 
stji i starać się będziemy o wzmocnienie 
konstytucyjnych podstaw państwa. 

Szczególnym przedmiotem uwagi naszćj 
będzie publiczne wychowanie, a szczegól- 
nie sprawa szkół ludowych, od którćj za- 
wisła przyszłość naszćj ojczyzny. 

Im namiętniejszy był w ostatnim czasie 
opór przeciwko ustawom szkolnym, który 
przyczynę swą miał w zapatrywaniach nie- 


~- mających nie wspólnego z dobrem ogółu, 


im więcćj opór ten w ostatnim czasie do- 
znawał poparcia, tém radośnićj witamy 


-"bapowiedź, że ustawy te szkolne energi- 


znie przeprowadzone być mają. 
Jeżeli podburzaniom przeciwko tym 


_ „stawom, z jakichkolwiek one stron po- 


chodzą, koniec się położy, zdrowy umysł 
ludności naszćj przyjmie takowe i tam, 
gdzie dotychczas nie zostały wprowadzone. 

Nastąpi to tém łatwićj, o ile że sama 
ustawa uwzględnia w perjodzie przejścio- 
wym interesa tych, którzy obowiązani są 
do uczęszczania do szkół, jakotćż ich ro 

in. 

Projekta do ustaw, które mają wypełnić 
liczbę powstałą w skutek zniesienia ustaw 
zasadniczych, oczekujemy z tém przeko- 
naniem, że takowe zabezpieczą prawa ko- 
ścioła i zapobiegną nadużyciom wpływów 
kościelnych. 

Niedawno rozpoczęte wielkie dzieło re- 
formy ma polu ustawodawstwa, dotychczas 
ogło być zakończone z powodu czę- 
strełą przeszkód na jakie napotykała re- 

*apenitacja państwa w pracach -swych. 

ażniejszą prawie jeszcze jest rychła re- 
„forma aae” mag Konieczność jéj w celu 


wego wszyscy czują, a nad zwłoką w jćj 
przeprowadzeniu wszyscy ubolewają. 

, Projekt ustawy względem utworzenia 
trybunału państwowego wprowadzi w życie 
ostanowienia ustaw zasadniczychżwzglę- 
em władzy sędziowskićj i zadość uczyni 


. matrzębie, która kilkakrotnie wyrażoną 
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- Podnoszenie i dźwiganie obrony krajo- 
wéj dla nas także stanowi przedmiot tro- 
ski patrjotycznćj, która ożywiać nas bę- 

dzie przy traktowaniu odnośnych projek- 
tów rządu WCMości. 

Pilnie badać będziemy preliminarz bud- 


" żetu na r. 1872, jakotćż projekta wzglę- 
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| uczucie do zenitu jego potęgi: Romeo i 
_ Julja, kosztowna perła między tragedja- 


kb 


mi Szekspira, Getego Werter i Mickie- 


3 wieza Dziadów część czwarta. 


Szekspir bezwątpienia wyśpiewał naj- 


_ piękniejszy z tych hymnów miłości; w je- 


' go tragedji uczucie to przedstawione zo- 
stało w największej swojćj pełni i dosko- 


 nałości, bo oboje z kochanków zarówno 


nióm są przejęci, i nie brak uczucia z 
|. k strony, ale jego nadmiar 
j tak, że giną, niby 


Seri FI stastrófę, 


©, b własnego ognia. Ta tra- 
 gouje © „aejako męczeńska gloria miło- 


ści. Pomiędzy dwoma innemi utworami, 
między Gustawem i Werterem, zachodzi 
wielkie podobieństwo w kolizji i w osta- 


| tycznym losie bohaterów. Jedna z tych 
/ postaci wywołuje mimowoli drugą na pa- 
mięć, a że Werter o pół wieku wcześnićj 


sasz niż Gustaw, dlatego można się 
także często spotkać ztóm zdaniem, że 
Mickiewicz był naśladowcą Getego, że 
jek ktoś powiedział, Gustaw jest zmar- 
twychwstałym Werterem. 

Muszę przyznać, że to był także jeden 
z ważniejszych powodów, dlaczego wzią- 
łem sobie za zadanie przedstawić te po- 
stacio szanownym słuchaczom, czyli lub 
© ile jest to prawdą, żeby Gustewa uwa- 


2 zg kopję Wertera. 
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(Ciąg dalszy nastąpi.) 


dem zaciągnięcia pożyczek. Uważamy to 
bowiem za obowiązek sumiennćj repre- 
zentacji, aby wobec korzystnych stosun- 
ków obecnéj chwili i wobec ugruntowanej 
nadzieji utrzymania pokoju, otrzymać ró- 
wnowagę w budżecie państwa przez uni- 
kanie wszelkich niekoniecznie potrzebnych 
wydatków i przez zachowanie sobie kre- 
dytu państwa na wypadki ostateczne. 

Do koniecznych wydatków zaliczamy 
te, które przyczyniają się do polepszenia 
bytu materjalnego niższych urzędni- 
ków. Izba posłów zmuszoną jest wyrazić 
żywe współczucie dla tych ludzi, których 
coraz większa drożyzna najboleśnićj do- 
tyka, a którzy jednak z małemi wyjątka- 
mi zadość czynią ciężkim obowiązkom 
swym z zaparciem się siebie. 

Chętnie także użyczymy pomocy naszćj, 
aby podnieść materjalny byt niższego du- 
chowieństwa; nie możemy jednak taić 
przekonania naszego, że najlepszym środ- 
kiem ku temu będzie przeprowadzenie i 
reforma dawnych ustaw względem o po- 
datkowania majątku duchowne- 
go i że państwo wtedy tylko w sprawie 
tćj współdziałać będzie mogło, jeżeli obe- 
cny system wychowania kleru ulegnie 
gruntownćj reformie w interesie kościoła 
i państwa, i jeżeli wpływ państwa na ob 
sadzenie probostw ustawami zagwaranto- 
wany zostanie. 

Wasza Cesarska Mości! 

Ż radosną ochotą przystępujemy do roz- 
wiązania przedstawionych nam wielkich 
zadań, gdyż główny warunek pomyślnego 
ich rozwiązania dany nam jest w wzaje- 
mnćj ufności i tylko tym sposobem mo- 
żliwóm współdziałaniu rządu z reprezen- 
tacją ludu. 

Żyjemy w czasach nadspodziewanego 
rozwoju ekonomicznego, żywego i skrzę- 
tnego tworzenia w wszelkich dziedzinach 
ruchu i produkcji w błogosławionej naszéj 
ojezyznie. Teraz zatem możemy się spo- 
dziewać, że widoczne podnoszenie się do- 
brobytu ludowego, tego naturalnego źró- 
dła zadowolenia, dzięki mądrćj opiece wa- 
szćj cesarskićj mości stanie się trwałóm, 
gdyż tćj opiece zawdzięcza Austrja, co 
stanowi podstawę ekonomicznego rozkwi- 
tu pewnego kraju, wszechstronnie poko- 
jowe i przyjazne stosunki na zewnątrz, a 
zaś na wewnątrz zabezpieczenie konstytu- 
cyjnych stosunków prawnych i bezwarun- 
kowe panowanie ustawy. 

Z powszechnóm przekonaniem o zabez- 
pieczonóm używaniu dóbr tych, poręczo- 
nych konstytucją swobód i polegających 
ną nich prawach, ożywi się także na nowo 
zaufanie, a z odmętu niedawnćj przeszło- 
ści wyjdzie wzmocniona austrjacka idea 
państwowa, która nie jest wynalazkiem 
ostatnich czasów, lecz wynikiem długiegó 
rozwoju, która nie w zwolnieniu obecnie 
istniejącego związku znajduję swój wyraz, 
lecz w pokojowóm zjednoczeniu wszyst- 
kich ludów ! 

Niech Bóg ochrania Austrję! Niechaj 
Bóg utrzymuje i błogosławi Waszą Ce- 
sarską Mość! 


E'rancji a. 


— [Posiedzenie zgromadzenia 
narodowego] z dnia 4 stycznia r. b. 
zajęte było przeważnie wyznaczeniem ko- 
misji, mającćj rozebrać i zbadać projekt 
ministra oświecenia o początkowćj nauce. 
Na trzynastu obecnych komisarzy, jede- 
nastu uważać można za nieprzychylnych 
rządowemu projektowi do prawa. Nie 
tyle robią zarzutów zasadzie jak najwię- 
kszego rozszerzenia nauki początkowćj, 
ile niektórym proponowanym środkom, 
prowadzącym do tego rezultatu. Tak na- 
przykład wielu sądzi, że system egzami- 
nów za nadto jest uogólniony. Ustano- 
wienie pewnego rodzaju bakalaureatu po- 
czątkowego dla wszystkich Francuzów i 
Francuzek przypomina nieco chiński man- 
darynat. Zwracano uwagę na niekorzy- 
stne skutki walki — mogącćj wyniknąć 
ze stanowiska świeckiego lub religijnego 
nauczyciela, a powtarzającćj się przy 


PANI HERBIN. 
Studjum powieściowe 
Henryka Rivière. 

(Z francuzkiego.) 


(Ciąg dalszy). 

Skoro Klotylda została sama z Eme- 
rykiem, rzekła do niego: 
— Słyszałam wszystko. 
— Podsłachiwałaś nas. 
— Tak. Jest to środek bardzo pospo- 
lity, ale zawsze się udaje. Nie powiem, 
ażeby był mnie godnym, ale chciałam 
wiedzieć prawdę. 
— A więc? 
— Kochasz pannę de Santalais? 
Emeryk nie nie odrzekł. Ze silną wo- 
lą, z postanowieniem nie ukrywać nie 
przed samym sobą, spojrzał na dno swo- 
jéj myśli i swego serca. Ta przeszłość 
tak blizko przy nim stojąca, tak żywa, 
którą w swóm marzeniu i swćj boleści 
przywoływał sobie na Les 4 dopiero 
przed kilku minutami, wydała mu się 
płomienistą otchłanią. Krótką chwilę, oko 
w oko, przypatrzył się pani Herbin i 
uczuł, że jćj nie kochał; potóm odwró- 
cił od nićj oczy, przymrużył je i ujrzał 
przed sobą przelatującą postać panny 
Santalais, czystą i pełną jasności. 
— Ale powiedzże przecie, że ją ko- 
chasz! — zawołała pani Herbin. 
— Postąpiłem względem nićj bardzo 
źle, i sądząc po wyrzutach sumienia, które 
uczuwam, mogę powiedzieć, że ją kocham. 
Ah! — odezwała się Klotylda. 

Oczekiwała zaprzeczenia a nie przy- 
znania się. Była przygotowaną upokorzyć 
kochanka, który byłby się starał wyma- 
wiać, lecz nie była przygotowaną na o- 
debranie tego okrutnego ciosu, który on 
jéj zadawał tonem tak chłodnym, z twa- 
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1 stycznia. 


każdym jego wyborze. Byłby to, mó-|dne mocarstwo nie ośieliłoby się zamą- 
wiono, nowy żywioł niezgody wprowa-|cić pokoju narodowi niemieckiemu, a po- 
dzony do każdej elekcji politycznćj. —|mimo to armja pochłania teraz bez po- 
Narzekano na niektóre wyrażenia w prze-|równania większe sumy jak przed woj- 
dłożonych motywach zamieszczone, jako|ną, kiedy Bawarja była tylko drugorzę- 
pozbawione ścisłości i prostoty odpowie-|dnem państwem, opierającem swoją nie- 


tykalność li tylko na własnych siłach. 


Z powodu tego nieprzychylnego przy-| We wszystkie. stosunki nasze cywilne 


jęcia przez izbę projektu p. J. Simona, |wciskać się poczyna gwałtowny prąd 


piszą Debats: 


jektowi. — Rzecz ciekawa, że wszystkie 
wnioskie mające na celu ulepsze 
nie początkowej nauki, nie mają u nas 
w ogóle wiele szczęścia. Za granicą, to 
wcale co innego, rodzą się one pod po- 
myślną gwiazdą (przynajmoićj nie w Qa- 
licji. Red.), ale niewiemy co się to dzie- 
je, że we Francji zawsze jakaś złośliwa 
jędza jest obecną ich urodzeniu. Zawsze 
coś im przeszkadza do wzrostu i do do- 
brego zaprezentowauia się przed świa- 
tem. Raz brak jest pieuiędzy do ich wy- 
posażenia, a wiadomo, że pieniądz jest 
nerwem wykształcenia, jak jest i nerwem 
wojny; to znów sesja zbliża się ku koń- 
cowi i nie pozwala parlamentowi zajmo- 
wać się sprawą takićj wagi. 

(Zupełnie jak na sejmie lwowskim Red.) 
Jeżeli opóźnienie niepochodzi z tych po- 
wodów, to znajdzie się trzeci a w razie 
potrzeby i czwarty powód. — Już to na 
tych słusznych powodach to nigdy nie 
zabraknie. Krótko mówiąc, nieszczęśliwy 
wniosek podobny jest najczęścićj do tych 
dzieci, co to krótko żyją z nadmiaru 
dowcipu. 

Grzebią go, ze łzą w oku, ale go za- 
wsze grzebią. Oto co można było u nas 
widzieć każdego czasu. Według tego co 
się właśnie zdarzyło w biurach izby — 
tradycja ta zdaje się uwieczniać. Szcze- 
rze tego żałujemy. W istocie, projekt p. 
J. Simona był dość znieczulający, jeżeli 
nam wolno użyć tego wyrazu. Wydał się 
on nam obrachowany w sposób, któryby 
nie podnosił, przynajmnićj co do zasady 
żadnej poważnćj opozycji, i nie obudzał 
namiętności zgromadzenia. Przynajmnićj 
myśmy go takim uznali i tak go tóż 0- 
sądziły pisma demokratyczne, stając na 
zupełnie innym punkcie widzenia, to jest 
oskarżając ministra, że za wielkie zrobił 
ustępstwa dla ducha większości. Omyli- 
liśmy się na nieszczęście. — Wyborem 
swych komisji, biura zgromadzenia 0- 
świadczyły się przeciwko temu nieszczę- 
śliwemu projektowi. -—— Dla jakich przy- 
czyn ? 

Nie wiemy, albo raczćj nie chcemy za- 
trzymywać na tych, które znajdujemy o- 
gólnie wymienione w sprawozdaniach 
dzienników. — Czy można naprzykład 
uwierzyć, że niektórzy deputo- 
wani odrzucają prawo dla tego tylko, że 
je przedkłada minister, który im się nie- 
podoba? Dasplicuit nasus tuus. Poczekaj- 
my lepiej na ogólne i publiczne rozpra- 
wy. Trzeba będzie przecież wtedy przy- 
toczyć poważniejsze powody, dla których 
odrzuca się zasadę wykształcenia począt- 
kowego, obowiązkowego. 


Niezaicy. 


[Z bawarskićj izby — Bismark 
ibiskupi — projekt rządu pru- 
skiego do ustawy o nadzorach 
je 78% — ks. Fryderyk Ka 
rol]. 

Charakterystyczne światło rzuca na we- 
wnętrzne stosunki Niemiec treść tegoro- 
cznych rozpraw sejmu bawarskiego nad 
budżetem. „I cóżeśmy zyskali na świe- 
tnych zwycięztwach naszćj armji — mó- 
wił między innymi deputowany ks. Russ- 
wurm jaki pożytek ma lud bawarski z 
tylu ofiar jakie poniósł w tćj wojnie? 
Za tyle krwi przelanćj, tyle mienia wy- 
niszczonego okupiła sobie armja sławę, 
lecz kraj utracił przez to samodzielność 
swoją. Jesteśmy teraz tak potężni, że Ża- 


rzą tak obojętną. Cała zbladła usłyszaw= 
szy to, jednak odzyskała zaraz przy- 
tomność. 

— I jakże daleko zajdzie ta miłość? 
—. Ale — odpowiedział — aż... nigdzie 
nie zajdzie. 
Wzruszyła ramionami. Starała się pa- 
nować nad sobą, a unosiła się mimowoli. 
— Tak myślisz! Jak gdybym ja- eie- 
bie nie znała! Pewnego duia oświadczysz 
mi, że między nami dwojgiem wszystko 
skończone, a przez ten czas przygotujesz 
wszystko czego potrzeba aby mię zdra 
dzić. To co się odważasz dziś mi powie- 
dzieć, powtórzysz mi jutro, i temi fał- 
szywemi zapewnieniami będziesz mię łu- 
dzić tak jak łudziłeś do dziś wieczór. 
To co mogłeś zrobić wczoraj, możesz 
jeszcze zrobić. To także będzie tylko mi- 
łostka; lecz nie, ja raz zrobię z tém po- 
rządek. 

— Nie potrzebujesz tego robić, ja cię 
nie będę łudzić. 

— Więc cóż zrobiłeś ? 

— PŁudziłem sam siebie. Przekonywam 
się, że kocham pannę de Santalais, to 
jednak nie powstrzyma mię od dopełnie- 
nia obowiązku względem ciebie. 

— (o przez to rozumiesz? 

Że nie będę uciekać od twego u- 
czucia, że będziesz mną rozporządzać 
jak ci się podoba, bo masz do tego pra- 
wo, bo jesteś moją kochanką. 

— (o za wyraz, mój panie! 

— Bierz go w jego prawdziwóm zna- 
czeniu. £ 

— Zatém będziesz mi posłuszny, zo- 
staniesz przy mnie, jeźli zechcę. 

— Tak jest. 

— Ale gdybym wyjechała ? 

— Gdybyś wyjechała! 


tu cierpiała, za wiele cierpię. Gdybym 
wyjechała, Emeryku? 
jéj spojrzeniu była tak gorąca proś- 


centralizacji, — całemi wiekami dziejów 


Wiadomo, że członkowie komisji wy-| przeszłości wyrobiona odrębność poje- 
znaczonćj do zbadania projektu prawa o|dynczych szczepów niemieckiego plemie- 
początkowóm wykształceniu są, za wy: |nia nie jest szanowaną i wszystkie dąże- 
jątkiem dwóch, nieprzychylni temu pro-|nia narodu skierowane są ku jednemu 


celowi, do jednego ideału, którym jest— 
potężne wojsko !* 

Z innćj beczki czerpał argumenta swo- 
je przeciwko prusofilskiemu teraźniejsze- 
mu ministerstwu profesor Daller. 

Wykazywał on, — że kiedy kon- 
trybucja francuzka pokryje nie tyiko 
wszelkie koszta ostatnićj wojny ale je- 
szcze zostanie dość na koszta rekonsty- 
tucji armji wyniszczonćj kampanią, to 
zamiast podwyższać podatki, wypadałoby 
raczćj zniżyć je choć odrobinę. Miano- 
wicie podatek od soli powinienby być 
zniesionym jako najniesprawiedliwszy bo 
z natury rzeczy rozłożony on jest równo 
na wszystkich mieszkańców jak pogłó- 
wne, bez względu na różnicę między bo- 
gaczem a biedąkiem. „Jeżeli nasze sto- 
sunki mówił p. Daller są teraz na pra- 
wdę tak roskoszne jak je przedstawia 
Inam ciągle jego ekscelencja p. minister 
Lutz, to *dlączegóż nam każecie za te 
roskosze tak strasznie drogo płacić?“ 

I tak jeden po drugim dojeżdżali pru- 
sofilom mowcy ze stronnictwa patrjotów, 
a ministrowie milczeli — jakby to ich 
nawet nie tyczyło się. Zarzuty były jed- 
nakże zbyt dosadae aby je można było 
umorzyć milezeniem. Zażądał więc głosu 
minister spraw zewnętrznych Hegnenberg, 
aby dać odpowiedź opozycjonistom. 

Z trudnego zadania wywiązał się ar- 
cysprytnie. Oto zreasumował najprzód za- 
rzuty przeciwników karykaturując je deli- 
katnie, a gdy już zdawało się, że przy- 
stąpi do tłumaczenia postępowania rzą- 
du odnośnie do tych rekryminacji zwi- 
nął pan minister choręgiewkę i patetycz- 
nie zawołał: „Czy myślą ci panowie (z 
opozycji), że rząd nie jest prźygotowa- 
nym na odparcie ieh zarzutów, że nie 
będzie w stanie dać wyjaśnień ? 

O nie! — miałbym ja co odpowiedzieć 
na to, ale nie będę odpowiadał bo oba- 
wiam się, że gdybym zechciał zbyt sze- 
roko rozwodzić się nad temi rzeczami 0- 
bawiam się, że p. przewodniczący wez- 
wałby mię do porządku, gdyż odstąpił- 
bym od rzeczy“. 

I na tem koniec. 

Takiemi to sztuczkami zbywają bis 
markowey opozycję w całych Niemczech. 

Bismark manewruje teraz, aby ugła- 
skać trochę opozycją partji klerykalnećj. 
Bardzo praktycznie bierze się do intert- 
su: nie wdaje się w rozprawy o stano- 
wisku i prawach kościoła i t. d., ale sta- 
ra się udobruchać pojedynczych bisku- 
pów: osobiście, wyświadczając im rozma- 
ite grzeczności i ustępstwa. Ma to skut- 
kować wybornie. 

Pomimo to nieraz mu jednak twardo 
będą rrieli sposobność dokuczyć klery- 
kalni. Mianowicie ministra oświaty Müh- 
lera projekt do ustawy o okręgowych 
a lata szkolnych ma bardzo mało. 
widoków przejścia w sejmie pruskim. — 
W myśl tego projektu wszelki wpływ 
zwierzchności wyznaniowych na oświatę 
publiczną, byłby bezwarunkowo wyklu- 
czony. Z tego powodu tak katolickie ja- 
kotóż i protestanckie duchowieństwo na- 
miętną rozpoczęło agitację przeciwko 
tym zamysłom ministerstwa. 

Lecz nie tylko klerykalni wydali woj- 
nę ministerstwu w kwestji szkolnćj. Nie 
mnićj gorliwie starają się o modyfikację 
Miiklerowskiego projektu do kryć o 
okręgowych nadzorach szkolnych i libe- 
ralne stronnictwa izby. Z właściwą bo- 
wiem bismarkowcom arbitralnością chciał- 
by rząd na mocy téj ustawy opanować 


ba i 


prawie wyciągnęła ku niemu ręce 


błagalnie. 

— Jeźlibym wyjechała nareszcie? — 
powtarzała. 

— Nie odjechałbym z tobą — rzekł 
Emeryk. 


— Ah, widzisz, żeś mię okłamywał! — 
zawołała pani Herbin wybuchając szy- 
derczym śmiechem. 

— Powiedziałem ci prawdę. Należę do 
ciebie, o ile na to moja godność pozwala. 
Nie potrafiłbym być twoją zabawką. Zo- 
stań tu, ja z tobą zostanę. 

: — Ja nie chcę tu zostać, 
£ — Więc odjeżdżaj. 

,Jakiś czas się wahała. Czuła, że zapo- 
mina o sobie, że była gotowa rzucić się 
do nóg swego kochanka; ale gniew i ob- 
raża zwyciężyły. 

— Dobrze — rzekła gwałtownie — od- 
jadę, ale oczekiwać cię będę w Paryżu. 
Jeżli tam nie będzie cię widać, powrócę 
tutaj do ciebie. 

— To ja będę na ciebie czekać, bądź 
tu, bądź gdzieindzićj, według tego jak 
mi się będzie podobać — odpowiedział 
Emeryk. Daję ci na to miesiąc czasu. 
Gdy z końcóm miesiąca nie powrócisz, 
będę ng uważać za uwolnionego od o- 
bowiązków względem ciebie. 

Pani Herbin zamknęła za sobą drzwi 
z gwałtownością. Emeryk usiadł drżąc. 
Cierpiał, że zadawał boleść tej kobiecie, 
a przecież z egoizmem człowieka, który 
już nie kocha, cieszył się, że nie uległ 
słabości. Ona miała wyjechać, a on mógł 

rzynajmnićj w samotności należeć cał- 

iem do siebie. Nie miał już więcój wi- 
dzieć Egli, to już przeszło; ale mógł my- 
śleć tylko o miej — i nikt nie miał mu 

w tóm śleniu stać na przeszkodzie. 
zdrość i gn” = 
i zasmnucił, 
łzach i rozp a= 


m 
— Bo ja mie chcę tu zostać, za wielem| Nie miał być więcćj wystawionym na za- 
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bezwzględnie całą oświatę elementarną : 
szkoła, wyzwolona z pod wpływu wste- 
czników klerykalnych przeszłaby pod 
a: urzędników. 

resztą jeżeliby nawet Miihlera pro- 
jekt przecisnął się jakim cudem przez 
izbę poselską, izba panów najniezawo- 
dnićj odrzuci go. 

Zdobywca y aai pogromca armji nad- 
loarskićj ks. Fryderyk Karol popadł w 
niełaskę u dworu. Musi jechać zwiedzać 
Turcję i Wschód aby usunąć się od o- 
blicza cesarza. Podczas ostatnićj podró- 
ży do Moskwy za nadto fumiliarnie wda- 
wał się w dysputy z liberalnymi dzien- 
nikarzami moskiewskiemi, i to ściągnęło 
nań niezadowolenie dworu. 


R urn uU.nja. 


Bukareszt 5 stycznia. 

= asie Ly Dki sporu ko- 
lejowego—charakterystykaiz- 
by i przebieg rozpraw nad kon- 
wencją — ostrożnie z Bleichrö- 
derem! — głosy niemieckie — 
poprawkiministerjalne—wzglę- 
dne korzyści i straty kraji Z 
powodu świąt według obrządku wscho- 
dniego, odroczyły się izby tutejsze z d. 
dzisiejszym do 12/24 stycznia b. r. Zd 
żając ze stolicy do zagród domowych, 
do rodziny, do koła przyjaciół i znajo- 
mych i do obszernego grona wyborców, 
Eao im pp. doputowani na gwiazd- 

ę: konwencję Bleichrödera. 

Nic nie pomogły zbiorowe prośby, pe- 
tycje i protesta 1 unisonowe głosy dzien- 
nikatstwa, za pomocą których chciał kraj 
wpłynąć na decyzję zeprezentacji swojćj; 
wobec interwencji zagranicy i loto sta- 
stanowiska zajętego przez rząd, uchwali- 
ła izba ostatecznie konwencję wspomnia- 
ną większością 75 głosów przeciw 48. — 
Kilkadziowa Posiedźnnić yły nadzwy- 
czajnie burzliwe, a obok wielostronnego 
wyczerpywania kwestji, będącćj na po- 
rządku dziennym, nagadano sobie wza- 
jemnie masę grubjaństw, przy którćj to 
sposobności nazwał minister Costaforu, a 
za nim deputowany Bocresco _wszelkie 
antiugodowe manifestacje narodu krzy- 
kactwem pz, czyli poprostu porównał 
znaczenie i doniosłość opinji publicznej 
własnego kraju z reputacją kobiety pu- 
blicznój. Z wielką godnością odpowie- 
dzieli im na to pp. Vernescu i Blarem- 
berg, konstatując, że krzywdząc własną 
macierz, uwłaczają samym sobie, bo gdy- 
by nie ten kraj, przezwany przez nich 
ulicznicą, pierwszy z bluźnierców nie był 
by ministrem, a drugi deputowanym. 

Powodzenie i szał z odniesionego zwy- 
cięztwa zaślepia tu zbyt często bohate- 
rów władzy, a jeśliby co można poró- 
wnać z niesławą zatraconych moralnie i- 
stot, to chyba ich przekonania, a raczej 
negację a Bryk bo nieraz już w swóm 
życiu klękali nazajutrz przed owém bo- 
żyszczem, na które plwali dziś wśrod wy- 
myślań, przekleństw i urągań. 

ałuję, że niewiele dobrego mogę po- 
wiedzieć o opozycyjnćj mniejszości, któ- 
ra według przyrzeczeń i solennych'zobo- 
wiązań miała przy głosowaniu dosięgnąć 
liczby 60 głosów, a w rzeczywistości 
spełzła w stanowczćj chwili do 48; to 
tóż nie robiono sobie z nią wielkich ce- 
remonji, a kontrprojekt tćjże, jako też 
stawiane przez nią przy specjalaćj deba- 
cie, wcale racjonalne poprawki, upadał 
jedna po drugiej bez wszelkich wrażeń 
koleżeńskiego współczucia, przeciwnie 
wśród jawnych oznak dziwnego rodzaju 
parlamentarnego egoizmu. Słowem, była 
to walka urzędowego dynastyzmu, tchó 
rzostwa, osłoniętego tarczą fizycznćj prze- 
mocy z niedostatecznie pojętćm poczu- 
ciem obowiązków i przekonań, z brakiem 
cywilnćj odwagi, a więc znowu z tchó- 
rzostwem , wypływającóm z nepotyzmu i 
obojętności. Bodajby tylko sza 
ło się na Rumunji przysłowie, że: duobus 
vigilantibus, tertius gaudet, bo lubo sama, 
za pośrednictwem tych co nią rządzą, 


się w ponnréj zadumie rozmaitym przy- 
gotowaniom do odjazdu, które robiono w 
domu. Noc była cicha i mógł słyszeć, 
jak poczciwy pan Desrosiers wydawał 
rozkaz, aby konie zaprzężono do karety. 
Konie już były © 7a cj; i rzeczy za- 
pakowane, a pani Herbin jeszcze nie od- 
jeżdżała. Oczekiwała zapewne z tą na- 
dzieją, którćj kobieta kochająca nigdy 
nie traci, że będzie się starał ją zatrzy- 
mać. Nie miał na tyle odwagi i trwożył 
się albo nieciorpliwił jéj opóźnianiem się. 
Na hałas, który go doszedł, zbliżył się 
do okna i rozsunął lekko firankę. Pani 
Herbin przed bramą zamkową żegnała 
pana Desrosiers i wsiadała do pojazdu. 
W chwili, kiedy konie ruszały z miejsca, 
rzuciła w stronę, gdzie stał Emeryk dłu- 
gie i ostatnie spojrzenie. Emeryk| cofnął 
się instynktowo i spotkał się oko w oko 
z uczonym, który otwierał drzwi. 
Pani Herbin odjechała — odezwał 
się ten do pana Descars. : 

— Tak jest — odpowiedział Emeryk. 

— Ja jutro wczas powracam do hra- 
biego. Jeżeli panna de Santalais będzie 
mnie pytać, co jéj mam saeia: 

— Powiedz pan pannie de Santalais, 
że odjechałem z panią Herbin. 


IV 


W miesiąc blisko po tych wydarze- 
niach, panna de Santalais, która powsta- 
ła z ciężkiéj choroby, przechadzała się, 
jeszcze słaba, po murawie zamkowój, 
wsparta na ramieniu swego kuzyza Er- 
nesta de Surgy. Jesień nadeszła. Na zie- 
mi leżały żółte liście, które pierwsze zi- 
mniejsze wiatry strąciły z drzew; Kura, 
którćj woda stała się, zieleńszą , płynęła 
pomiędzy brzegami pozbawionemi kwia- 
tów. Szarawe niebo zniżało się nagle ku 
mglistemu horyzontowi i chociaż słońce 
w przerwach świeciło, jego osłabłe pro- 


„arię. 
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zawiniła wiele w sprawie swoich kolei 
żelaznych, jednakże szkodaby jéj“ było, 
gdyby z pod deszczu stroussbergowskie- 
go miała się dostać pod ryanę bleichró- 
erowską. Tek r 

Bądź co bądź, konwencja rządu z tak 
zwanóm towarzystwem akcjonarjuszów 
jest dziś faktem dokonanym, tj. o- tyle, 
o ile na walnóm zgromadzeniu zatwier- 
dzi go ogół byłych posiadaczy obligów 
a dzisiejszych akcjonarjuszów. 

Co do samćj kwestji, wstrzymuję się 
od wyrażenia osobistego mojego przeko- 
nania, by nie ściągnąć na siebie acz nie- 
zasłużenie zarzutu pewnego parti pris. 
Tylko przeczuciem wiedziony (chociaż 
nie jest argumentem w ocenieniu tego ro-. 
dzaju operacji) obawiam się ze strony p. 
Bleichródera i sp. nowćj jakićjś katastrofy 
spekulacyjnćj ze szkodą nietylko dla Ru- 
munji ale i dla tćj części posiadaczy by- 
łych obligacji kolejowych, która nie be 
dzie miała chęci lub sposobności pod- 
szycia się pod opiekuńcze skrzydła Bis- 
marków, Ujestów, Ratiborów, Lehndor- 
fów, Hohenzollernów it. p. Obawy moje 
w tym względzie, poparte jeźli nie nie- 
zbitemi dowodami, to przynajmnićj dość 
namącalnemi pozorami tychże, wynurzy- 
łem wam w poprzednich koresponden- 
cjach. Ku wielkiemu zdziwieniu mojemu 
spotykam je mutatis mutandis w #ismach 
pruskich jak Voss. Ztg, Gartenlaube i in- 
nych. Świadectwo bezstronne, a ztąd no- 
wy powód, by pp. posiadacze obligów 
mieli się na baczności wchodząc w u- 
kłady z komitetem centralnym t. zw. to-- 
warzystwa akcjonarjuszów w ogóle, w 
szczególności zaś zo sławnym p. Błeich- 
róderem. 

Uchwalona przez izbę konwencja nie 
różni się w poszczególnych punktach o 
wiele od tekstu, wiadomego wam z li- 
stów moich z 23 listopada i 27 grudnia 
z. roku. 

Wniesione przez rząd i przyjęte po- 
prawki zabezpieczają raczćj korzyści to- 
warzystwa aniżeli kraju; tak np. na wy- 
kończenie linji Roman - Gałacz - Braiła- 
Bukareszt przedłużono termin do 1 wrze- 
śnia, a na połączenie obu dworeów w 
Bukareszcie do lgo paźdz. b. r. Linję . 
Bukareszt-Piteszti- Verciorowa podzielono 
na dwie połowy; jednę, Bukareszt-Piteszti- 
Chitila śię którćj budowa znacznie jest 
zaawansowaną) przyłączono do lszćj ka- 
tegorji, tj. do linji Roman-Bukareszt; dla 
drugićj połowy: Chitila - Slatina - Crajova- 
Turnu Severin-Verciorova oznaczono ter- 
min trzyletni. Awantaże finansowe, jakie 
ztąd dla towarzystwa wypływają, nie po- 
trzebują bliższego wyjaśnienia. To samo 
da się powiedzieć o warunkach odnoszą- 
cych się do gwarancji, emisji akcji, wy- 
płaty kuponów it. d., krótko mówiąc, kon- 
wencja jest dla towarzystwa nader ko- 
rzystną, a byle takowe miało dobrą wolę 
i szczóre zamiary, to za cenę pewnych, 
nawet niemałych ofiar pozbógcie się Ru-. 
munja wielce ambarasujących kolizji i 
doczeka się nareszcie dróg żelaznych, 
które są jedynym warunkiem jéj dobro- 
bytu i które jedynie mogą zrównoważyć |. 
poniesione przy ugodzie z Bleichróderem + 
szkody, i powetować bodaj w części stra- 
ty, spowodowane złodziejstwem i roz- 
myślnóm, fałszywóm bankructwem Strus-, 
berga. l 


Wiadomości z literatury i sztuki. ! 


Dowiadujemy się, że pierwszy tom zapo- 
wiedzianego pisma Na dziś wkrótce opuści 
prasę. 

Obecnie, kiedy juź wiemy z prospektu imio- 


-į na uczestniczących w tém piśmie, kiedy już 


podaną została i treść pierwszych tomów, wat. 
pić nie możemy, że pismo tó, jednocząc w s80- 
bie najżywotniejsze siły literackie, naukowe i 
ekonomiczne pracowników polskich, godnie od- 
powie swojemu założeniu, 
Niepodobna tóż nie przyznać, że pisma 
przedsięwziętego na tak szeroką skalę, jedno- 
czącego w sobie práce najznakomitszych na- 
szych pracowników, a zarazem otwierającego - 


|mienio tylko z ukosa wkradały się pod 
wielkie drzewa. Egla zamyślona, mając 
na ustach ten nieznaczny uśmiech rekon- 
walescentów , opierałą się lekko na Er- 
neście. Młodzieniec podtrzymywał jiz. 
niespokojną troskliwością “kierował jéj 
krokami. Niekiedy ukradkiem przypatry- 
wał się jéj, a jego wzrok pełen był wów- 
czas głębokiego i pobłażliwego współ- 
czucia. 

— Jest ci już lepićj, Eglo! nieprawd 
daleko lepićj ? e" z 3; 

— Tak jest. 

— Oh, niedobre dziecko, tak bardzo 
chorować ! , 

— Nie skarżę się na to, Erneście; tak: 
troskliwie mię pielęgnowali wszyscy — 
i ty, mój kochany. 

Eglo ! 

— Widzisz, czuję się tak silną, żebym 
chciała pójść jeszcze dalej, aż do mojego 
wielkiego dębu, gdzie sobie usiądziemy. 
Tam powiem ci to, co mi cięży na sercu, 

Podniosła na niego spokojnie swoje 
przejrzyste oczy, a on na to spojrzenie 
odpowiedział uśmiechem. 

— Chodź więc — rzekł — i oprzej 
się dobrze na mnie. 

Jakiś czas szli w milezeniu. 

— Nie, Erneście! — odezwała się na- 
gle Egla — nie skarżę się na moją cho- 
robę, bo zrozumiałam to, dzięki jćj, że 
to nie dobrze, gdy każemy tym cierpieć, 
którzy nas kochają. 

— Dlaczego mi o tóm mówisz? czy to 
z powodu moich dawnych nadziei, zbyt 
prędko powziętych i tak prędko rozpró- 
szonych? Nie karz się Eglo za to, żeś 
cierpiała, albo raczćj bądź otwartą. Z te- 
go coś cierpiała, pochodzi dzisiejsza twoja 
rezygnacja i twoje uczucie dla mnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— 
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- szerokie pole działalności dla młodszych 'szer- 
_ mierzy we wszystkich gałęziach wiedzy ludz- 
Z w | nie mieliśmy dotad. 
Ę wykazu imion uczestniczących widzimy, 
| Że zasadnicza myśl wydawnictwa znalazła już 
| silne poparcie jak u zasłażonych naszych we- 
|  teranów na niwie piśmienniczćj, tak również i 
| u młodych pracowników. Jedni i drudzy _ o- 
| świadczyli chęć silnego poparcia tego przed- 
~ sięwzięcia. Już dziś, jak nas zapewniano, re- 
| dakcja posiada znaczny zasób prac ze wszyst- 
| kich dzielnie Polski. Takie zaś połaczenie 
i prac pisarzy zamieszkałych pod trzema zabo- 
“arami, takich pisarzy jak Maciejowski i Libelt, 
| Bielowski i Jarochowski, Sehmitt i Wegner, 
_ Kraszewski i Zacharjasiewicz, Pol i Odyniec, 
| ks. Oreł i ks. Otto, połączenie Korony, Litwy 
i Rusi z Poznańskióm i Galicja, Litewskich 
| Prus ze Szląskiem, przy udziale licznych mło- 
| dych pracowników, ma wielka doniosłość i nie 
< może nie obudzić ciekawości czytelników. 
E Pewni jesteśmy, że przy takich zasobach, 
` pismo to najzupełnićj podoła zadaniu, jakie 
sobie założyło, publiczność zaś nie dozwoli, 
| ażeby działalność swoja zakończyło na pier- 
wszój serji. 
Towarzystwo lekarskie krakowskie od- 
. było we wtorek dnia 9 b. m. posiedzenie -do- 
roczne, gdzie przewodniczacy docent dr. Oetiin- 
_ ger dał pogląd na rozwój towarzystwa, sekre- 
tarz stały dr. Sciborov'ski zdał sprawę z czyn- 
" ności zbiorowych i funduszów, a sekretarz do- 
roczny dr. Korczyński z czynności naukowych 
| towarzystwa w r. 1871. Na rok bieżący wy- 
brano przewodniczącym prof. dr. Janikowskiego, 
zastępca przewodniczącego docenta dr. Jaku- 
bowskiego, podskarbim dr. Grabowskiego a se- 
kretarzem rocznym docenta dr. Domańskiego. 
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Kronika poteczna i rozmaitości. 


(Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
| knych przybyły dwa obrazki (rodzajowe Ha- 
_ merdingera z Hamburga. 

/__ Wczoraj po południu o godz. 6 wszczął się 
ogień w sklepie p. Caro przy ulicy Grodzkićj, 
gaszono go jednak zaraz. 

= Stypendja. — Namiestnik nadał opróżnione 
 Btypendja, przeznaczone dla medyków z fundu- 
szu naukowego: Błażejowi Uchaczowi, słu- 
| chaczowi I roku medycyny w Krakowie iJe- 
zemu Konkolniakowi, słuchaczowi I roku 
medycyny w Wiedniu. 

Uchacz jest synem murarza, który oprócz 
 walącego się drewnianego domku żadnego ma- 
jatku nie posiada, i mimo swego podeszłego 
wieku (75 lat) z rzemiosła swego utrzymuje 
- siebie i liczna rodzinę. 

Konkolniaka ojciec był tkaczem, a jego od 
| wielu lat owdowiała matka utrzymuje się tylko 
| z pracy rąk. 

|  Zaczadzenie. — Częste przypadki śmierci 
| od zaczadzenia u nas zdarzające się, dowodzą 
| wielkićj niedbałości i nieostrożności przy za- 
| mykaniu rur od pieców lub kominków. Wiele 
| osób mniema, iż skoro nie czuć w izbie dymu 
lab swędu, nie może być w nićj czadu. Tym- 
czasem tlenek węgła jako gaz bezwonny może 
jsię znajdować w izbie mimo braku swędu, 
ż więzujac się z niedopalonych węgli wszel- 
|, iego rodzaju wychodzić będzie na izbę, jeżeli 
mra przedwcześnie będzie zamknięta. Nieostro- 
 mość tę przypłaciło już życiem wiele osób. 

/ W ostatnich czasach prezydjum policji w 
 Żerlinie odwołując się do $ 222 i 230 ustawy 
. Zw.niem. północnego, wezwało mieszkań- 
ów, ażeby przestrzegali należytego zamyka- 
ia rur od pieców, radząc rodzicom, służbo- 
daweom, właścicielom zajazdów, spalni i t. p., 
| aby zwracali uwagę dzieci, służących i gości 
| a tę okoliczność, lub też aby sami czuwali 
ad zamykaniem rur. 

| Najpewniejszym sposobem uchronienia się 
od zaczadzenia, byłoby zaniechać stawiania 
pieców z rurami, a natomiast należałoby sta- 
isé piece opatrzone tak zwanemi drzwiczkami 
| sermetycznemi. W naszych miastach podobny 
»rzepis bardzo by się przydał. W miasteczkach 
så i po wsiach duchowieństwo i nauczyciele 
| udowi powinni zwracać uwagę ludu na nie- 
 iezpieczeństwo zaczadzenia. (Przegl. lek.) 
" Postęp. — W dniu 6 stycznia r. b. odbyło 
| ie walne doroczne zgromadzenie stowarzysze- 
ia postępu rękodzielników i przemysłowców, 
E odczytanego tamże sprawozdania podajemy 
ustępujący wyciąg: 

_ Członków liczy stowarzyszenie 290 płaca- 
ch, 14 niepłacacych. Dochód wynosił 3738 
| ła. 94 c., rozchód zaś 3,005 zła. 12 ce., zo- 
taje przeto w kasie 618 zła. 82 c., oprócz 
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już wszelkie niebezpieczeństwo, a od go- 


Ze 30 osób w taki sposób leczonych ża- 


jest bardzo mała i prawie żadnych śla- 


skich. Ponieważ Raspail nazywa tyfus go- 
rączką robaczywą, tymże sposobem co i 
ospę próbowałem leczyć kilka jego wy- 


enemy, wystąpiło na żołądku kilka wy- 
rzutów dużych, słoninkowatych, i chory 


dziwiające. Był to chory na tyfus młody 
człowiek, który już był opuszczony przez 
doktora, gdyż podług jego decyzji nie 
miał dożyć do następnego ranka. Leżał 
on w gorączce bez żadnćj przytomności. 


inwentarza, którego wartość sprawozdanie na 
100 zła. oblicza. Zgromadzenie ogólne prze- 
ważną większościa głosów uchwaliło zwyczajne 
zabawy w karnawał w sobotę odbywać, po- 
czem przystąpiono do wyborów nowego wy- 
działu, a większością głosów do takowego we 
szli: pp. Michałowski Stan., Knowiakowski Jan 
Kanty, Bruśnicki Wład., Ludwiński Jacenty, 
Parwi Teofil, Puchalski Kaz.,' Burjan Aleks., 
Wiatrowicz Woj., Chmurski Antoni, Kandler 
Edw., Gebchard Bogumił, Krywult Adam, To- 
maszewicz Walery, Gross Antoni, Henisz Kaz., 
Sroczyński Ludwik, Gajdzicz Teodor, Siedlecki 
Adolf, Heggenberger Leon. 

Wydział nowo-obrany odbywszy posiedze: 
nie na dniu 8 b. m., wybrał prezesem p. Ant. 
Chmurskiego, wiceprezesem .p. Edw. Kandlera, 
sekretarzem p. Stan Michałowskiego, kasjerem 
p. Jana Kant. Knowiakowskiego, bibljoteka- 
rzem p. Walerego Tomaszewicza. 

Śmiertelność więźniów w Austrji. — 
Według ogłoszonego przez austr. minist. spra- 
wiedliwości przeglądu statystycznego więzień 
karnych w Austrji za 1870 rok, śmiertelność 
więźniów powiększyła się, lubo nie było ża- 
dnćj epidemji. Mężczyzn umarło ogółem 414 
czyli 1,70/, ogółu chorych a 3,20/, liczby ogól- 
nój mężczyzn; kobiet zaś umarło 77 czyli 
6,5%% ogółu chorych a 3,20/, liczby kobiet 
ogólnćj. Smutne to cyfry. Śmiertelność w wię- 
zieniach pruskich w ciagu ostatnich lat znacz- 
nie się zmniejszyła (Fngel), i w r. 1863 wyno- 
siła 26,7 na 1000, gdy tymczasem w austrjac- 
kich się powiększyła i wynosi 82 na tysiac. 
Tę znaczną śmiertelność przypisujemy złemu 
urządzeniu więzień i niedostatkom higienicznym 
w nich napotykanym. W naszych więzieniach 
zaprowadzono wiele ulepszeń humanitarnych 
wychodząc ze słusznój zasady, że kara wię- 
zienna nie powinna być aktem zemsty obrażo- 
nego społeczeństwa lecz środkiem poprawy. 
Kierunek ten wymaga również zaprowadzenia 
reform higienicznych w więzieniach austrjac- 
kich. Przy téj sposobności polecamy naszym 
czytelnikom dzieło dr. Baera, traktujące o tym 
przedmiocie a niedawno ogłoszone drukiem 
pod napisem: Die Gefiingnisse, Strafanstalten 
und Strafsysteme. Ihre Einrichtung und Wir- 
kung in higienischer Beziehung. (Prz. lek. 


Ospa i tyfus. W jednym z numerów Ga- 
zety Warszawskićj z. r. był artykulik p 
dra Szokalskiego, o leczeniu ospy wodą 
uśmierzającą Raspaila, którą nazywa wo- 
dą kamforową, chociaż do nićj wchodzi 
kamfory bardzo drobna cząsteczka, a 
głównie składa się ona z soli i spirytusu 
amonjackiego. Choć w medycynie nie 
mam żadnćj kompetencji, ośmielam się 
jednak dla dobra cierpiącćj ludzkości o- 
pisać czego sam doświadczyłem. W mie- 
ście Berdiańsku, gubernji Tauryckiej, w 
1865 roku grasowała dosyć silna ospa, 
szczególnićj na przedmieściach, i niemało 
ofiar zabrała. Biedniejsi katolicy, nie ma- 
jący środków na lekarstwa, leczyli się 
sami sposobem przezemnie wskazanym 
podług metody Raspaila, dla których u- 
myślnie kupiłem lewatywę i dawałem le- 
karstwa. Przez trzy dni raz na dzień da- 
wano chorym enemę złożoną z tytuniu, 
kamfory, aloesu i assafetidy, każdćj z tych 
rzeczy w ilości grochu, wygotowanych 
w pół kwarcie wody.- Ta enema zaraz 
wypędza ospę na wierzch i wtedy mija 


rączki przykłada się woda uśmierzająca. 


dna nie umarła. Jeżli zaś wcześnie, jak 
tylko się postrzega ociężałość i ból gło- 
wy, poddaje się temu sposobowi leczenia 
i nie dozwala się ospie rozszerzać aa 
robić wewnątrz spustoszenia, to wysypka 


dów po sobie nie zostawia. 


Nam profanom niepodobna zastosować 
się ściśle do wszystkich przepisów lekar- 


padków. Skutek zawsze był najlepszy, a 
w jednym wypadku, po daniu trzy razy 


wkrótee powrócił do zdrowia. 
Jedno wydarzenie było prawdziwie za- 


Po przyłożeniu wody uśmierzającćj - do 


a a 


Pa p ie r ó w 


czoła i piersi, za kwadrans oczy mu się| Centn. w. Siana ......... 1— 125 
rozjaśniły, za pół godziny sam usiadł i wo NOMI s saoe aa — 90 1 — 
rozmawiał najprzytomnićj, a nazajutrz] Funtw. Mięsa woł. lepszego — 24 — 26 
przechadzał się po mieście. Tego nagłe À » 'pośledn. — 22 — 25 
go i prawie PA È wyleczenia nie n  Polędwicy wołowej — 36 — 88 
rzypisuję samćj wodzie uśmierzającej. »  Wieprzowiny .,.. — 26 — 28 
rzyznaję, że p. doktor swojemi lekar- s _ Cielęciny ....... — 20 — 25 
stwami zniszczył wewnętrzną przyczynę „  Baraniny ....... = 26 _— 28 
tyfusu, ale nie mógł usunąć gwałtownej a. (1 BŁODIDY: 2) soda — 46 — 48 
gorączki i przywrócić regularnego krwi n  Badła,........e — — — 50 
obiegu i dlatego stracił wszelką nadzieję »„  Ńmaleu wieprz.... — 46 — 48 
jego wyleczenia. Woda uśmierzająca to] „Soli ........... —— m 
uczyniła. A ponieważ wewnętrznie już » Oliwy do świecenia — — — 36 
był zdrów od lekarstw poprzednich, ztąd „n  Ńwiecstearynowych — 66 — 68 
nastapiło to szybkie wyzdrowienie. »  Ńwiecłojowych ... — 44 — 46 
oda uśmierzająca jest to prawdziwy s MYJZA OSS 4 — 28 — 34 
specyfik od wszelkich gorączek, jakich | Garniec Spirytusu na 909, 225 250 
specyfików mało posiada medycyna, i po- „  Okowity na 80°.. 1 75 2 — 
winna być gotowa we wszystkich apte- pr: „| POZEW — — 3 50 
kach, pod nazwą: Aqua sedativa, czy| Kopa Jaj kurzych....,.. — — 1 60 
Aqua Raspaili, na każde zapotrzebowanie. | Miarka Kaszy jęczmiennćej, — 56 — 70 
Tymczasem nigdzie jéj niema, i żaden n w» częstochow.. 1 40 1 50 
aptekarz ani lekarz nie o niéj nio wie] » »  pszenicznój , 144 150 
przynajmnićj w naszych stronach. Byłoby „ »  perłowój ... 1 15 1 30 
dobrze, gdyby pp. doktorowie, usunąwszy|  » „n  tatar.całój.. 110 125 
na stronę wszelkie uniwersyteckie uprze-| » U „ łupanćj — 96 1 — 
dzenia, wypróbowali należycie po szpita- m » jaglanćj.... 1 — 1 10 
lach metody Raspaila w tych dwóch cho- .-zBoódła ri ans — 95 1 — 
robach, t.j. w ospie i tyfusie; możeby | Mąki centnar pszenicznój 1020 14 30 
się przekonali, że choroby te mnićj są | Sag drzewa bukowego.... 15 — 16 — 
straszneci zabójcze, niż dotąd uchodzą;| »  »„  dębowego.... 18 — 15 — 
zasłużyliby przez to na prawdziwą wdzię-| »  » _ olszowego.... 12 — 1250 
czność ludzkości, która nieraz bywa na-| » © » - sosnowego... — — 10 — 
wiedzana i pustoszona przez te dwie nie- | Sag (50 entn.) węgli brzęczkowskich. 32 — 
przyjaciółki. Tu się najlepićj stosują sło-| » n „n  dąbrowskich ... 28 — 
wa św. Pawła: W ooaikiząo próbuj-| » » `n  jaworzeńskich,. 28 — 
cie, co dobrego jest, zatrzymajcie. | Centnar wied. węgli laryszowskich .. — 90 
(Gaz. W.) Ks. 4. R. » n n  dąbrowskich „.. — 65 
Nowy ciekawy wynalazek. — Któż z nas|] `» » jaworzeńskich.. — 62 
na widok jakićj pięknćj ryciny lub fotografjii Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
nie poźadał mićć je natychmiast odbite na Referóndarz magistratu: J. Rupalski. 
ćwiartce białego papieru? To marzenie jest Komisarz targowy: Siermontowski. 
dziś urzeczywistnione za pomoca ciekawego Delegowani obywatele: 
odkrycia profesora z uniwersytetu ljońskiego Tadeusz Tarasiewicz. 


p. Merget, potwierdzonego przez paryzką aka- 
demję nauk. 

P. Merget, wbrew twierdzeniom Faradaya, 
zauważył nadzwyczajna rozprężliwość merku- 
rjuszu, nawet w stanie stałym.  Rozlejcie tro- 
chę merkurjuszu na stół a znajdziecie gaz jego 
aż pod sufitem pokoju. Na odwrót, para rtę- 
ciowa posiada własność, że może być łatwo 
zkondensowaną przez ciała dziurkowate, jak 
np. węgiel, platynę, drzewo, porcelanę i t. p. 
Z téj teorji przejście do praktycznych zastó- 
sowań nie trudne. 

Weź roztwór chlorku platyny iub iridium i 
pisz lub narysuj tym bezbarwnym płynem, 
jakby atramentem, na białym papierze, na płó- 
tnie lub drzewie; wystaw twoje pismo lub ry- 
sunek nad merkurjuszem, a natychmiast wy- 
stapią litery, szkice, obrazy i t. p. Naodwrót, 
wystaw na działanie pary merkurjuszu pismo 
lub rysunki; rysy napoja się merkurjuszem; 
następnie zbliż ien rysunek do papieru zapra- 
wionego rozczynem platyny, rysunek odbije 
się na papierze z całą dokładnością. 

Tym sposobem, jakby za poruszeniem cza- 
rodziejskićj laseczki, można odbijać ile się 
tylko zażąda egzemplarzy rycin, portretów, 
krajobrazów i t. p. i to bez dotknięcia, a na- 
wet bez potrzeby ówiatła. Odbicia robia się 
nadzwyczaj dokładne i do zatarcia niepodobne. 
Ważna to odkrycie p. Merget da zapewne po- 
czątek do licznych innych jeszcze zastosowań 
i użytków. 

Teatr.—We czwartek dnia 11 stycznia da- 
ném będzie: na dochód p. J. Rychtera poraz 
pierwszy „Smierć Wallensteina,“ tragedja w 5 
aktach Fr. Szyllera, nowo dla sceny krakow- 
skićj ułożona. 


i 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


CENY 
na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 9 stycznia 1872 r. 


zła. c. do zła. c. 
Mierzyca Pszenicy zimowój 5 50 5 95 
»  Pszenicy jaréj .. 5 50 5 75 
PIES: 1 DATA +... 4 — 4 30 
»  Jęczmienia „,,.. 3 871; 3 621 
n OWES ee oe e o "2 — 2 121/3 
E Grochu........ 4 50 5 25 
g Pdagieł a, +..1... 4% 507- 8 28 
* Fasolki, ..+«:../ 0 50 6 25 
» rTatarl „..,.... „8 75 4 25 
» Prose. +. . Gajek 10: 4 25 
» — Koniczyny białej. 30 — 35 — 
n  Koniczyny czerw. 25 — 30 — 
3 Ziemniaków .... 2 — 225 


x adajs| płacą żądają| płacą 
| KRAKOW 10 stycznia. złr. w. a. gèr: w. A. 
; i 76 50| 74 50f Węgier. poż. premiow. 100J10+ 25/104 —| Wechslstub Gesel. 80 „ Listy zastawne. 
|| errar x 30 Tureck. wpłac. 400 fr.| 63 -50| 68 —| Wion. Bnk Verein 80 7 Allg. A e 
Z pad dm i. 74 76! 73 75] Kredytowe 1860 r. 100wa.j191 £0/190 50] Živnost. banka p. 83 lat los A aj 
O kupon ubiągły —008 Clary..... n 40 „ mki 38 50| 37 50] Cechy a Moravu 100 „ Centr. Bd. Cred. 40 5i) uj, 
-0/, Listy zastaw. galic. | 84 50| 83 — Donau Dźmpfychf.100 „|.99 —| 98 — Akole kelel: Galic. Tow. kred. ... 40/, 
i kupon ubiegły —0!1 Keglewicza.... na 10 „ | 16 —| 14 —| Alföld Framew.a. 200 sr. A K s] — -= 
èj, Listy zastaw. polskie | 88 —| 87 — | Ofen (Budy) na 40 f. wa] 33 —| 32 —} Bohm. Nordbahn 150wa. „ Banku Hyp.... 6%] 88 50) 
M” kupon ubiegły —017]. nP „... na 40 „mki 31 z 30 sł» Westbahn 200 „ f2 n Bank. Włoś.... 60/, 
SECA (RCK DR z” um Mi: nomatas a. o 
k i — 022 cés g GBA 1 A isabeth ... e.s.» mk. fi w. a... 50, 
Soh ro.ziyg: ad gal. | 89 25| 87 Bt. Genois p 40 50 81 50 „ Linz Budw.w.a. 200 sr. Oest. Hypoth. 10 rocz, 5 
kupon ubiegły — 213 Stanisławow. „ 20 —| 27 —|] Ferdin, Nordbhn 1000mk.|2 5 m 60 „Bla 
69/4 Listy zast, banku włść.] 92 50| 90 śr] Tryestu.... „100 50| — —| Franc. Józefa w.a. 200 sr. 0 0. Kred.8'Vorsch.„ 5 
kupon ubiegły — 013 Waldstein.. „ 20 —| 22 —| Gal. Karl Ludw. 200mk. SĘ n 85,  B0/ 
Akcje kolei Kar. Ludwika|263 — |269 Windischgriitu. 20 50| 21 60] Kaschan Oderberg 200wa. PLZ CAC 
„  Czern.-Jassy..]166 —|163 Obligacje. Lemb. Czern. Jassy 200 „ Weg. tow. kred... . 61/40/] 88 
„ banku dla handlu i Indemniz. bukow.. ... T4 —| 78 50 Miihr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 
przemysłu 80...... 78 —— —| — 75 75| 76 26] n na 126 srbr. 80wa, Oblig! pierwszeństwa: 
Losy 60/, (Donau Regulir.)] 97 —| 94 — 2 siedmiogrodzkiej — —| 77 50] Oest.Nordwstb wa. 200 sr: Alföld Fiume 50/, sr) 95 
Losy prem. węgierskie. ..|]105 — 102 * węgierskie .,..] 81 —| 80 25 n lit. B. „ 200 „ Böhm, Nordbahn 50/, „ |103 
osy m. Stanistáwowa. ...| 28 50) 26 Ind. węg. z klauz. 1867 . 75| 78 26] Praga-Dux | „ 150 , n Westbahn 50/, „ 
_ wœbro nowe austryackie..f114 50/112 Poż. kol węg. sr. 60/,sz.12 25119 —| Rudolfbahn  „ 200 „ Elisabeth .......-B0/ę » 
-srebro polskie stare...... 104 — 100 b W AR 162 „ . Owa. Ton 1869 — 70 5%) » 
| 3rebro (obraczkowy rubel)|188 —|180 Akcje bankowa: SiebenbiirgerI. „ 200 sr. Ferd. Nordbh m.k. 50/, 
| Ruble papier. rossyjskie 50/159 —| Anglo-austr. za 100 Staatsbhn (500fr.) 200 „ ko ać 2 WE SIĄ 
| Talary pruskie .......... — 172 —| Anglo-hungaria „ 80 , Büdbhn (Lombard.) 200wa.Pi = » 50} srd106 
Dukat obraczkowy ....... 5 35| 5 26] Boden Credit austr. 80 Süd-nord Verbind. 200mk. Franz. Josef „ Bój, „ 
 20-frankówka............ 9 18) 9 w n»n węg. 80 dr Bria aaie Gal. Kar.Lud. „ 50g „ 
Półimperjał rossyjski.... | — —| — Centralbank austr. 80 wa. Theissbahn ...... 200wa. » IL em. „ -bi 
| Credit Anstalt „ 160 ,„ Ewa mar % ze » » 1871. III. „ 50/5, 
s Depositenbank „ 80 „ f 90 —| 89 6 eg: gal. 1. Łupki. sr.JLO: Kasch. Oderb. 50 
WIEDEN, 9 "rec. Esc, Ges. n. oèst, 500 n 1010 — | 1000 — n Nordostbh.wa. 200 n Lwow.-Czern.-Jassy: lo i 
: Dług państwa: » bank czeski 100 „| — —|153 —| „ Ostbhn (128 sr) 80wa, » L 1866w.a. 50 n 
Renta austryacka ....50%/] 68 70| 63 50] Franco austr.... 80- „ [141 26/t41 —}  Akoye przemysłowe. » IL 1887 E e 
AR n w srebrze50/] 74 10| 73 90] „ węgierskie 80 „ f105 —|104 50] Baugesells. allg. eost 80]105 —|104 80] „ IL 1868 n bfa „| 81 25 
; Galic. dla handlu 3 n Wied. ... 80J132 — 181 —} Mähr. Sch.Cntr. „ 50/, „| 89 £0 
i przemysł, 80 „| 73 50) 72 5°] Borysław. Petrol. ... 200] — —| — —} Oest. Nrdwstb w.a. 50/, sr.]103 30 
» Landsbk Lwów 80 „| 72 —| — —| Forstprodukte ..... . 200] 31 59| 31 —] Rudolfbahn b/a n | 93 75 
Handelsbk Wied. 160 „ f:37 590/237 — | Hotel Wied......... 200]237 — 235 —| Siebenbiir. I. „ 5%% „Ą 92 — 
Hypot. galjcyjs. 100 „| — —|129 —|] Inneberg hut...... » 100]185 — |184 —]|] Staatsbahn 500 fr. sztj137 — 
Nationalbank.....,......|]838 —|836 —| Masz. cegiel. wid... 200] 66 —| — —| Sudbahn (Lombardy)  „|114 25 
o] Unionbank.. za 200 „291 —|299 Ti] „ „i bud. lwow. 8] — —| — -f , złr. 200 50/, sr] 97 —| 
Vereinsbk austr, 80 „ |i12 —|i11 50] Neub. Mariazel huty. 80] 83 50| 83 so] Sud-nord. Verb. w. a. 50/4] — — 
Verkehrsbank .. 200 „ |]193 50/192 50] Schlóglmithle Pap... 121 — 120 — sSK4 w.a.50/, sr.j 97 50 
Wechslerbk wied, 80 „ [263 —l252 —| Wied. pryw. Telegraf, 20C} — —| — —| Theissbahn....„. 50 „| 81 — 


(+ "KRAJ z czwartku 11 styeznia. 


Andrychów 4 stycznia. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.70, jęczmień 3.40, owies 1.80, groch 
1.30, kukurydza 4.60, ziemniaki 2.—, siano 
1.40, konicz 1.80, słoma 1.10, drzewo twarde 
9.—, miękkie 6.50, okowita 1.20, funt mięsa 
0.20, masa masła 1.60. 

Biała 5 stycznia. — Pszenica 6.15, żyto 
4.60, jęczmień 3.65, owies 1.90, kukurydza 
1.—, groch 7.30, bób 6.50, soczewica 8.20, 
proso 7.60, tatarka 4.30, ziemniaki 2.64, koni- 
czyna 28, siano 1.30, konicz 1.60, słoma 1.10, 
centnar wełny 70—130, Inu 20, konopi 24, 
drzewo twarde 10, miękkie 7.30, funt mięsa 
0.26, wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 

Bochnia 4 styczn. — Pszenica 5.25, żyto 
4.30, jęczmień 3.45, owies 1.75, groch 6.50, 
bób 5.50, ziemniaki 2, siano 1.25, konicz 1.50, 
słoma 0.95, funt mięsa 0.18, drzewo twarde 
18.50, miękkie 10.50, masa okowity 1, funt 
masła 0.60. 

Oświęcim 4 stycznia. — Pszenica 5.55, 
żyto 4.—, jęczmień 3.30, owies 1.95, groch 7, 
bób 6.50, tatarka 4.—, proso 4, kukurydża 
4.50, ziemniaki 1.90, rzepak 1.—, koniczyna 
22.50, siano 1.65, konicz 2.35, słoma 1.46, 
owo twarde 6, miękkie 5.80, masa okowity 
0.80, masła 1.80. 

Tarnów 5 stycznia. — Pszenica 5.85, żyto 
4.20, jęczmień 3.50, owies 2, groch 4.45, bób 
3.40, tatarka 4.40, proso 4.30, ziemniaki 2 
koniczyna 30, siano 1.15, konicz 1.25, słoma 
1, drzewo twarde 14, miękkie 11.50, okowita 
0.94, masło 1.40. 

Wiedeń 8 stycznia. — (Targ wołowy.) — Na 
targ dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
581, węgierskich 728, a z prowincji niemieck. 
664, razem 1973. 

Płacono za centnar poślednich 33 — 33.50, 
najlepszych po 34.75—35 zła. 

Sprzedano wszystkie. 


M. Grabscheid. ajent wołowy. 


ESY EC RL EE TER OTOZ ZANE 
Wiadomości telegraficzne. 


Biała 8 stycznia. Rada miejska miasta 
Biały uchwaliła właśnie adres zaufa- 
nia dla ministerstwa i 
pannon prz 
icyjskićj. 

„Peszt 9 stycznia. Rząd czeka na do- 
niesienia z Zagrzebia od posłów naro- 
dowych, którzy byli w Wiedniu i za- 
strzegli sobie, że po porozumieniu się 
z rodakami swymi raz jeszcze i stanow- 
czo naznaczą stanowisko opozycji. Skoro 


ster pptycję 
yjęciu rezolucji ga- 


89 
102 
93 
91 
136 
113 
96 
9 
80 


«ìr, w. a. 
Weg. gal. Łupk. 50/, „ 
n Nrdost 300 50/5 „ 
„ Ostbhn 300 50/, a | 87-80) 87 
Weksle na 3 mles. 

Frankfurt skont. 31/4 0/, 
Hamburg 214 n 
— | Londyn 


Pólimperjał ros. ...... 
ubel srebrny obrączk. 
n papier. 


P WARSZAWA, 5 stycz. 
76) Wexle Londyn 1f. st.3m. 
n _ Paryż 300fr.10d. 
» Wiedeń 150 złr. 2m. 
pojakcje kol. warsz.-wied. 
3 » warsz.-bydg. 
n WąarSz.-teresp]119 
zast. serji 1.. 
n 


I8I11P 


.” 
Listy 
» 


n likwidacyjne, . pr! 
kupon ubieg 


—| BERLIN d. 8 stycznia. | talar. | talar. 
Oblig kol. ramuń, 71/4 0/, 453/, 


„| oświadczyli się za tem. Rozwiązanie sej- 


jemcze między majstrami a robotnikami, 


góły o rokowaniach. 

Peszt 8 stycznia. Ellenór dowiaduje się, 
że Majoror poseł z Zenty, przedstawi 
sejmowi projekt do ustawy o usamo- 
wolnieniu kobiet. 

Rada ministerjalna uchwaliła wczoraj 
z sprawy głosów wirylnych w głównych 
miastach zrobić kwestję gabinetową. 

Peszt 8 stycznia. Hr. Wojciech A p po- 
nyi przemawia w „Magyar Allam* za 
zniesieniem placetum. 

Peszt 8 stycznia. W najbliższych dniach 
przedstawiony zostanie sejmowi projekt 
do ustawy o przedłożeniu przysz sk o- 
kresów ustawodawczych z 3 lat na 5 i 
o ustanowieniu osobnego ciała kodyfika- 
cyjnego. 

Peszt 8 stycznia. Zdaje się już być 
rzeczą pewną, że sejm kroacki otwarty 
zostanie dnia 15 b. m. — Najznakomitsi 
członkowie stronnictwa deakistowskiego 


mu ma tylko w takim razie nastąpić — 
jężeliby naruszono podstawę prawną lub 
3% się czynności nieprawnych. 

agrzeb 8 stycznia. Dzienniki narodo- 
we witają pomyślny wynik rokowań wie- 
deńskich i donoszą, że wkrótce znowu 
nawiązane zostaną i że rząd krajowy bę- 
dzie zmieniony. 

Chemnitz 8 stycznia. Odbyło się kra- 
jowe zgromadzenie saskich demokratów 
socjalnych — przybyli: Bebel, Liebknecht 
i inni przewódzey tego stronnictwa za 
granicą. Wszystkie rezolucje komitetu 
przyjęto jodnogłośnie i wybrano komisję 
do wręczenia właściwćj petycji minister- 
stwu przesłania jéj do sejmu. 

Wersal 8 stycznia. Na wniosek Thier- 
sa postanowiło zgromadzenie narodowe 
obrady swoje nad nowemi podatkami, za- 
cząć od podatków na ruchome wartości. 
Następnie zbada pytanie, czy należy ze- 
awolić na podwyższenie podatku wojen- 
nego — w końcu przejdzie do obrad nad 
podatkiem od sr rze surowych. Obrady 
rozpoczną się jutro. 

mowie swojćj oświadczył się Thiers 
POCZ rzeciw opodatkowaniu jakich- 
olwiekbądź dochodów, uważa także za 
rzecz niemożliwą podwyższać o dzie- 
siątą część wszystkie podatki wojen- 
ne; wreszcie powiada, że państwo nie 
może się obejść bez podatków od pło- 
dów surowych. 

Rzym 8 stycznia. Minister wojny zamie- 
rza na wzór niemieckich korpusów kole- 
jowych utworzyć z inżynierji wojskowej 
osobny oddział do służby kolejowćj i te- 
legraficznej. 

Kronstadt 8 stycznia. Podejrzany pod 
względem politycznym adjutant Kuzy, na- 
zwiskiem Boghati, został uwięziony na 
żądanie rządu rumuńskiego. Boghati jest 
poddanym tureckim. 

Londyn 8 stycz. Dwór udaje się jutro 
do Osbornu, za 14 dni wróci do Wind- 
soru. 

Londyn 8 stycz. Dziś przed południem 
nastąpiło otwarcie zjazdu towarzystw rę- 
kodzielniczych, zostających w ścisłym 
związku z międzynarodowóm stowarzy- 
szeniem robotników. Porządek obrad o- 
bejmuje następujące przedmioty: ograni- 
czenie czasu pracy, liczby terminatorów, 
współzawodnictwa krajów zagranicznych, 
wychodźtwa, pracy więźniów; sądy roz- 


kooperację i udział w przedsiębiorstwach, 
ze robotników w parlamencie. — 
a , który się odbywał w Nottingham, 
chce ukończyć obrady swoje przed otwar- 
ciem posiedzeń parlamentu. 

Konstantynopol 9 stycz. Wed do- 
niesienia z Londynu, wysłało międzyna- 
rodowe stowarzyszenie robotników ogro- 
mną ilość ajentów swoich na Wschód. 
Do nadzorowania ich ustanowiono oso- 
bnych komisarzy. 


Przeglad polityczny. 


We właściwćj rubryce podajemy dziś 
dosłowną treść projektu adresu. Żamie- 
szczając o nim kilka uwag na wstępie, 
tudzież dwie korespondencje z Wiednia, 
które również nim się zajmują, nie bę- 
dziemy więcćj trudzili czytelnika głosami 
dzienników wiedeńskich o tym samym 
przedmiocie. 

Do kejek ie projektów podnoszonych z 
powodu stuletnićj rocznicy rozbioru Pol- 
ski, zapisujemy świeży znowu, podany w 
Gazecie Narodowćj przez jednego prawni- 
ka. Powiada on: „Zawiążmy towarzy- 
stwo, któreby objęło ogół prawników 
polskich bez różnicy ich zamieszkania, 
a któreby zarazem miało na celu odby- 
wanie pojedyńczych wieców dla wspólnej 
narady i pracy.* 


tylko doniesienie to nadejdzie, rząd al Projekt to nie nowy. Do przej prowa- 
si memorjał narodowców i bliższe szcze- | dzenia 


NN aciesłane.) 


r 


go. wzięto się już przed dwoma 
laty w Krakowie i we Lwowie. Nie wy- 
trwano w pracy, jak to zwykle u nas. 
bywa. Być może, że rok 1872 natchnie 
nas większą wytrwałością. 
Korespondencja „Havas“ donosi, cona- 

stępuje, o zeznaniach księcia Grammonta | 
w komisji śledczej: „Ks. Grammont miał 

dać ważne wyjaśnienia, które nie zgadzają 
się z wiadomościami podawanemi w dzien- À 
nikach, Exminister napoleoński wykazał 
wszystkie okoliczności, które skłoniły go 
do zaufania w pomoc Austrji i twierdzi 
że własnoręczny list cesarza 
Franciszka Józefa i hr. Beusta 
nie pozwalają wątpić w tę po- 
moc.“ N. fr. Presse zauważa, że wobec 
takich doniesień austrjąckie ministerstwo 
z sed zagranicznych nie może dłużćj za- 
chować milczenia i powinno sprawę tę 
autentycznie wyjaśnić. staż 


Ostatnie telegramy. 


Bern 9 stycznia. Lud w Graubiindten 
uchwalił ogromną większością 4 milj. fr. 
subwencji dla kolei splügenskiéj, lud w 
Bernie 1,750,000 fr. subwencji dla kolei 
eutlibuchenskićj, a 500,000 fr. dla kolei 
idącćj doliną Broye. R 

ondyn 9 stycznia. Sekretarz lorda Gran- 
villa zawiadomił komitet zagranicznych 
osiadaczy bonów, że lord Granville po- 
ecił ambasadorowi angielskiemu w Wie- 
dniu, by w półarzędowy sposób starał się 
o uporządkowanie reklamacji posiadaczy 
bonów. Lord Loftus przybył tu i przyj- 
mowany był przez królowę. 

Słychać, że statek pukunkowy „Alge- 

rja“ w drodze z Liverpolu do Nowego 
orku w sobotę rzucony został na wy- 
brzeże nowofundlandzkie. Bliższych szcze- 
gółów jeszcze niema. 

Paryż 10 stycznia. Patrie donosi: Z de- 
peszy posła francuzkiego w Berlinie wy- 
nika, że obecnie przeważa w Berlinie 
względem Francji usposobienie łagodne. 
W departamencie północnym wybrano 
dwóch konserwatystów. Zgromadzenie na- 
rodowe potwierdziło konwencję dodatko- 
wą zawartą z Niemcami. ŻĘ 

Wersal 10 stycz. Hr. Arnim wręczył 
Thiersowi listy uwierzytelniające jako am- 
basador niemiecki, przyczćm oświadczył, 
że uczucia względem Thiersa i Francji, 
jakie wyraził w ostatnióm swóm piśmie, 
rząd jego w zupełności podziela. NE” 

Hr. pęk wraz z małżonką swą zło- è 
żyli wizytę prezydentowi i ministrowi A 
spraw zagranicznych. 

Bruksela 10 stycznia. Na giełdzie po 
kazały się dziś fałszywe obligacje pożycz- 
ki francuzkićj. q 


Kursa. — Wiedeń 10 stycznia godz. 2. i 
Akcje kredytowe 341.80. — Lombardy 
214.60. — Losy z 1860 r. 105.25.—Losy 
z r. 1864 140.—. — Akcje franko-austr F 
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140.75— Napoleony 9.09. — Akcje kol. E 
galic. Karola Ludwika 261.—. — Ake 

kolei lwowsko-czerniow. 165.25. — Akg „i 
kolei północno - wschodnićj 166.50. = | 
Akcje banku 836,—. — Akcje banku | 
związkowego  (Vereinsbank) 112.25. — ui 


Usposob:enje giełdy: stałe. i 

5 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Guwplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. 


Odchodza 
rano po poł. 


Przychodza 
rano j popot 


w Krakowie: lwow. 5.41! 34 
= „ miesz. Sz "EB 3 Si; 
R wielicki... — | : 4 
»  wiedeńs. { e | 9. 6 4 
n na Oświę. wroc. 9.52) 3,21 Fa 
„ do Wrocł. myst. ; 81: Ea 
warszawski 


n 

w Wieliczce: krakowski 
w Tarnowie: krakowski|u. 

„ miesz 
lwowski 
5 „ miesz. 
w Rzeszowie: krakowski|n. 
„ miesz. 


lwowski { 


» „ miesz. 
w Przemyślu: krakowski 


5 „ miesz. 


a lwowski { 


% „ miesz. 
we Lwowie: krakowski]n. 


„ miesż. e 
3 brodzki ..| 8.52jn.11.5i 
czerniow..| 10.49) 10.20 


” 
w Brodach: lwowski. . 
w Czerniowcach: lwow. 
w Mysłowicach: krak.. 
w Warszawie: krak... . 


w Wiedniu: krak... . { 
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Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 

Revalescióre du Barry usuwa następujące choroby: 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wątroby, gruss 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głow 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, dia 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., zał 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan. s ; 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalescicra zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 

Szanowny Panie! Glainach 14 lipca 1867. 

Revalescierę pańska, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo- 
łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem peb 
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednój puszki na 12 funtów za pobraniem pocz - S y 

Z uszanowaniem i wdzięcznością: à CES 
Jan Godez, 
f wikarjusz w probostwie Glainar, pocztą Unterlengen p: :y 2, 

W puszkach zawierajączch !/ą ft. 1 złr. 5Okr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kri, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. AE 

Revalescitre Chocolatte w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiż pei 
2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiża 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. - 1 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8;- w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grod 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą“; w Peszcie Török; w Pradze 
J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach" 
Shnirech; w Klausenburgu J. Kronstädter; w Bochni J. E. Bulsiewicz. 
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2615(1-3) 


W. UJHELY! jun. 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi 
mieszka przy ul. Florjańskićj Nr. 359, 
róg drugiój przecznicy, idąc: od rynku, na II. piętrze. 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“, 
wyszły i są do nabycia 
w Erakowie w adrmiuinistracyi „EEraju'* 


jako tóż k : : w : sań 
? i osztuje rocznie 4 fl. 40 cent. — półrocznie 2 fi. 20 cent. Ordynuje codzień od Il do 2 godziny. 
| we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: „Baa >: ---dła -adkółek roczhieć3 A 30 t 
Plotki i Prawcły . . « «i ! : es seme r te et o 4 + a + i 1 — polecony trzechkrotnie przez Wysoka Rade Szkolna Krajowa, a wychodzący we Lwowie 
Obrazki ryj reon P etak i po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 2 50 Ó od r. 1868 pod redakcya A. KEKisielewsikieg©, w r. 1872 regularnie od 3 maai ad M | 
lila, powieść Chłędowskiego . . « « « e a a aaa r a a a e 3 + + + 1 50 `  16-go stycznia wydaw bedzie. i ] E 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . . . . . . lg . . 1 50 D PRE A GV k ; fi THEAT AUE : 3 i rociero 84 Gailseiie; . maa 
Fe ZW tan o. 0-0 6 EEE LE SĄ yt Jawne roczniki od I. do VII. razem 13 fi. w. a., tndzież pojedyńczo — i wszystkie nisse a. beinah al- {ë = sterglas, Weiss- EA 
(Tom I. wyczerpnięty) polskie i f ancuskie książeczki i pisma dla dzieci. — Można zamawiać Lwów 35 4/4. le Hey d. koty 4:B „messig, Indigo, - 
1 z ety). F š Ę te Bezugs-u. Ab- | - 2 5 Reisspiritus ch 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego . . . « «2 2 2 44 43» 1 Kaa om kd — 25 SKŁAD GŁÓWNY: Lwów u Karola Wilda — á i Eraż gu ik ME a 
Józef Ignacy groszek Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. wszystkich księgarniach w _ kraju. aa Wilfa Kraków. S-ka Nia- indajat ne pete Boh AIZ dear ezęw i 73 BE 
arola Estreichera Ms 2 Mr PEREAT HAT GO BLU E — 15 Ą e ; 3 i i KE X ' freg y g 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 BĘ" Za regularne wydawnictwo poręcza się najsolennićj. 2657(1-8) ea IR EK: nak zażyć lie jw DŁUŻYŃSKI Š 
5 dus ieś arjasiewicza, 2 tomy. « «2 sjo s aa e exe a no 4 — ` aoe sr: Id. r 
2 Bokma Orskioń, powieść Wolodego Skiby, 2 tom 2 tikels u Recepts. [7È | Dir. Grunwald, JÈ Ulica Floryańska, 364, I. pięt 
Walka par Bromedja Aj R Y» AEAN CAE PNE . A 06 Neue Mittheilung f4 7 2 Langestr, 17 Berlin ca Fioryanska, , |. piętro. 
4 Sobory, szkie historyczny przez "X 4 WPANPOGCZCE . al ole © . — 20 — SA 10) E E KRS dą REOG 
OE E die S 32 A — 26 - — 
> Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpnięte) . . « « e s « «4 4 4 6 + + + aE G, A preps 4 — 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) .... . — 50 A = a» > 
Owaj F ae i twin ZS PACZCE BEC CAP BE. OC r — 25 5, 4, ae -5 $ s3 Wien, Karntnerring 14. | 
adziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 8 S as —A k ; p ; Fr 7 
M. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju* na żadanie za gotówkę lubpobra- a AP Sss o 2617(1-50) Słabym na piersi najmocnićj się zaleca. 
= 
o == 


Wyborne ale tańsze „Jana ELofEFau** : 
BEBXTRAET 
- y ed 6 flaszek na dół à 34 cent. 
OZZOECOLAD A. 

Nr. I à 2.złr., Nr. II, A 1 złr. 30 kr. 
p torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i10. 
przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone 

(dawnićj spóluika) 


Aleks. Fraenkla (Sc... Jana Hoffa. 


Główny skład na Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu Deichesa 
na Stradomiu. Składy w KRAKOWIE: u pp. aptek.: Trauczyńskiego, Siedlec- 
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika Masłowskiego; we LWOWIE u pp. ap- 
tekarzy: Ruckera, Berlinera, Pipesa, braci Łazorskich, tudzież n pp. Jul, Reisa, 

S Kleina wdowy & Risslera, F. W. Królikowskiego; w ZŁOCZOWIE u p. apt. 

24 Franciszka Pettesch'a; w TARNOPOLU u p. aptek. dra Buchelta, u pp. M. 
Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 
można przez wszystkie wziete apteki i handle korzenne w Galicyi. 


niem pocztowóm. 
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Korzystne interesa. 


Kto się trudni przedsiebiorstwem na drogach 
krajowych, niech sie uda w powiat Nowotarski, 
tam może pomyślne interesa prowadzić, do czego 
mu posłuży na zachetę następne zdarzenie podpi-|Ę 
sanego. 

Otóż jeszcze w roku 1867 wziałem budowle 
mostu i inne roboty na drodze krajowćj Czorsztyn- | pi 
Nowytarg - Zaborniańskićj i te roboty odebrane 
były w miesiącu czerwcu 1868, za które należy 
mi się zapłata 666 złr, i 50 kr. w. a. O zapłatę ły 
tych pieniędzy dopominałem się to u rady po-|g 
wiatowój Nowotarskićj, to u wysokiego, wydziału 
krajowego, to u e. k. wysokiego namiestnictwa, JE 
i to po kilka razy, a nawet posłałem dwa razy jg 
syna do Lwowa w tym interesie i tak, że już j$ 

| blisko 250 złr. wydałem na same podróże i proś- || 
by i jeszcze do dziś dnia niemam żadnój wiado- 
mości, Nie jestto korzystny interes? Niechaj każdy 
oceni. 


| auzó 


SŁU! 


> DPA 


Med. płynny 


Cukier żelezisty 


(syr. ferri oxidati Hageri) 
według ulepszonćj metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i jéj skutki. 

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. 


Grastrofan 


szczególny środek na choroby żołąd- 
kowe. 1 flaszka 70 et. 
Masó żelezista 


na odmrożenia. 1 puszka 40 cent. 


Prawdz. Krala Karolinenthalska 


Herbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 20 cent. 


Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów 
najniezawodniejszy środek do czysz- 
czenia zebów. 


1 flaszka wody do ust 60 cent. 
1 pudełko Proszku do zebów 30 ct. 


Płynne mydło żeleziste 


do prędkiego leczenia świeżych ran. 
1 flaszka 1 f. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszćj jakości ma zawsze na R 
składzie 2590(1-10) R 

Jakób Goldwasser 
w Krakowie przy ul. Grodzkićj N. 70 

i A. Tenczyn 

aptekarz w Tarnowie. 
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Dem gesammten iaserirenden Publikum, den hohen Behörden, Bank-Instituten, indu- 
striellen Etablissements jeder Branche u. s. w. bechren wir uns beim Jahreswechsel unsere 


Bas” ANNONCEN-EXPEDITION æu 


in empfehlende Erinnerung zu bringen. 

Um durch Ausbreitung unseres Geschiiftsbetriebes den Interessen des Inseraten- 
Verkers in wirksamster Weise dienen zu kónnen, haben wir neben unseren in Wien, Prag, 
Basel, Berlin, Bern, Breslau, Chemnitz, Dresden, Erfurt, Frankfurt a. M. St. Gallen, Genf, 
Halle, Hamburg, Köln, Lausanne, Leipzig, Lübeck, Luzern, Magdeburg, Metz, München, 
Neuchâtel, Nürnberg, Stuttgart, Zürich, bestehenden Etablissements und zahlreichen Local- 
Agenturen an anderen Plätzen, neucrdings nach eine Niederlassung in 


Pest, Herrengasse 13, 


gegründet; welche unter der überall gleichłautenden Firma 


HAASENSTEIN & VOGLER 


der Publicität gewidmet, und den Bedürfnissen derselben angepasst ist. 
Das uns seit 16 Jahren von allen Kreisen des öffentlichen und P ivat-Lebens er- 
wiesene Vertrauen, welchem unser Institut seino internationale Bedeutung verdankt, werden 


wir auch künftig zu rechtfertigen wissen. 3 
Haasenstein & Vogler. 


ma 3) 


LIGYTACYA. 


W ostatnich dniach każdego miesiaca odbywać się bedą 


W7/BIURZE ZLECEŃ 
A. P. Swierczewskiego i Sp. 


w Krakowie przy ulicy Szewskićj Nr. 207 


M5 LICYTACYE: "ZK 


różnych przedmiotów, mianowicie: dzieł sztuki, zabytków starożytnych, instrumentów mu- 
zycznych, książek, obrazów, sztychów, brązów, zwierciadeł, mebli, zegarów, dywanów, 
porcelany, garderoby, bielizny iróżnych innych ruchomości. — Osoby majace cheć oddania 
J na sprzedaż co ż przedmiotów powyżćj oznaczonych, zechcą takowe złożyć w wyż wspo- 
mnionćm biarze najdalćj do 20 b. m. i r. 2654(1-2) f 


Leib Hamerschlag 


przedsiebiorea w Ostrowsku. 


Niezawodne leczenie 


chorób nawet zastarzałych; choroby zewnętrzne, 

- _ gkórne i płciowe, zweżenia, osłabienie meskie, sła- 
bości podbrzuszne, niepłodność, biąłe upławy leczy 
gruntownie i w krótkim do zadziwienia | g 

czasie c. k. wojskowy i cywilny lekarz szpitalowy, | jg 

który ma długoletnia wielką praktyke i odzna-| 

czony złotym krzyżem zasługi. Ordynnje codzień | gg 

od 9 do ő godziny; we Wtorek i Sobote także | 
wieczór od 7 do $ godz. Wynagrodzenie bardzo | Š 
umiarkowane. Osobne pokoje dla porady. Także 
listownie. Zakład ordynacyjny, miasto, Rudolphs- 

platz 3. Właśnie wyszło i tamże do nabycia jest: 

„Der Heilkiinstler für Syphilis, Mannesschwiiche, | g 
Unfruchtbarkeit und weissen Fluss. 5 Auflage. 
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Wyroby J. Fürsta aptekarza pod „Biatym Aniotem“ w Pradze. 


M 


W drekurni „Kraja“ pod szrządom Si. Graliekowzkiege, 


powinna 


mających. 


reic 


będą, 
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